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| Wychodzi eodzienaia o godzinia 3 po południu s wyjątkiana 
świątecznych. 
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Józefa 


Przybytniow- 
śskiego, Alfreda Groegera, Jana Kosci- 


4 złowskiago, 

LAN Y v KI Ty A , 
CZESC URZI DO W = |sza, Antoniego Jarosińskiego, Fran- 
|ciszka Śrokę i Samnela Vogelfangera, 
oficysłami rachunkowymi w X. klasie rangi 


Naczelmk Państwa dekretem z dniaj y galicyjskich władzach skarbowych. 
12 czerwca r. b. mianował p. Czesława P ru- 


jszyńskiego, dotychczasowego radcę lega- 
cyjnego, Posłem Nadzwyczajnym i Ministrem 

Pełnomoenym przy rządzie Królewsko-Nor- i. 
 weskim, z siedzibą w Chrystyanii. 


Pan' Minister wyznań religijnych i 
oświecenia publicznego reskryptem z 28 ma- 


nek w Krakowie na przeciąg lat szkol- 
nych 1918/1919, 1919/1920 i 1920/21 pra- 
wo publiezności, orsz prawo odbywania 
egzaminów dojrzałości i wydawania świa- 
daatw mających ważność świadectw szkół pań- 
stwowych. 


| zamianował rewidentów rachunkowych Fran- 
ciszka Radłę, Adama Suchodolskiego, 
Jana Sienkiewicza, Stanisława Musia- 
ła, Maryana Wronkę, Leonarda Mólle: 
ra, Zdzisława Rudzkiego, Jana Broża, 
Alojzego Zięcinę i Izydora Schrenzla, 


Rozporządzenie 
radcami rachunkowymi w VIII. klasie rangi 


Rady Ministrów o zawieszeniu działal- 
ności sądów przysięgłych w okręgach są- 
dów okręgowych w Rzeszowie i Tarnowie. 


Na podstawie $ 1 obowiązującej w b. 
zaborze austryackim ustawy z dnia 28 maja 
1878 r. dz, u. p. Nr. 120, Rada Ministrów — 
po wysłuchaniu zdania Sądn Najwyższego — 
zawiesza działalność sądów przysięgłych od- 
nośnie do wszystzich czynów karygodnych, 
podlegających ich orzecznictwu, w okręgach, 


sądów okręgowych w Rzeszowie i Tarnowie 
na czas do końca roku 1919. 
| 


Prezes dyrekcyi skarbu we Ę 


Prezes dyrekcyi skarkn we Lwowie za- 
| mianował oficyałów rachunkowych Włodzi- 
| mierza Kudelkę, Adama Martykę, Ar- 
| tura Hei ma i Karola Draka, rewidentami 

rachunkowymi w IX. klasie rangi w galicyj- 
| skich władzach skarbowych, 


Prezes dyrekcyi skarbu we Lwowie 
| zamianował asystentów rachunkowych Šta- 
| nisława Staszałka, Erazma Kaznow- 
skiego, Adama Podgóunika, Jana Ba- 

donia, Rudolfa Łopusiewicza, Mieczy- 
| sława Kalę, Henryka Ciejkę, Klemensa 
p Monsiga, Józefa Malca, Józefa Ko- 


Prezydent Ministrów: 


—) Wyjbiachowski. 
Minister PE 
(—) Supiński. 
Warszawa, dnia 18 czerwca 1919 r. 


į czenie e Konstantynowi nie podsuwa O GLEN"... O 
| wych pobudek, co w literaturze niedawnego 
 jabiłeuszu Konstantyńssiego z nielicznymi 
(Wy jątkami, jsk Edward Schwartz, w przeci- 
l! i BR do znasego stanowiska Burekchar- 
A pograniczi WI Wa ÓW. kasko re zgoduie się objawiło, jednak nie 
lędnia, że w toczącej się dotąd walce 
| Dae jego strony przywdział i broń prze- 

(Dokończenie). ciwnika, Żeby jaż nie wspominać o Julia- 

Z dociekań Gefickena, które zapowiada | nie, modą się stało, której i Geffeken zdaje 
omawiana rozprawa, wynikał oby: | sig ulegać, aby przeceniać wpływ neoplato- 
1, Jeżeli myśli się o pograniczu świata | nizmu na chrześcijaństwo, zamiast odwrotnie 


| Dr. Wincenty Śmiałek. 


' pogsńskiego i chrześcijańskiego, trzeba my- | dosznkiwać się oddziaływania chrześcijaństwa 


śleć o długotrwałej i zaciętej walce. na  kcystalizowanie się pojęć nowoplatoń- 
2. Światy te rozgranicza nie linia;sskich Zbyt odrębne i wysokie w dziejach 
demarkacyjna, ale pas szeroki, strefa | m;śli stanowisko wyznacza Plotinowi, gdy 
mieszana, z której etapowo wydziela się stro- | uznaje go za zjawisko zagadkowe, rozwią- 
ia zwycięzka. zalne tylko w zastawieniu go z Klemensem 
3. Zwycięztwo chrześcijaństwa nie było | Alexandryjskim i z Augustynem, choćby się 
prędkie ani łatwe: nie w bezładzie, aleji nie zaprzeczało, że w formy myślenia ów- 
w silnem zorganizowaniu stał przeciwnik do ; czesnego układała się treść chrześcijańska, 
| walki, którą ciągle wznawiał. kształtując chrześcijański pogląd na świat. 
4, W zwierciadle tych walk widzi się, ; Z dal:kiego dociągania linii wytworzyć 
jak wielki duch Hellenów słabnie i stacza j się mógł tylk» sztuczny frazes, że schola- 
Bię z wyżyn filozoficznych i religijnych do | styka to dziecko neoplatonizmu. Jeduostron- 
ludowych pojęć i w nich się rozpływa. Obro- | nością jest upstrywać synkretyzm wieku już 
na hellenizmu przypada chrześcijanom, któ- : w napisie Aberkiosa, choć uważa go za do- 
rzy obejmują rolę pierwszych humanistów. Lej chrześcijański, eo w swoim czasie 
Swiatło rozniecone geniuszem helleńskim nie | nawet wbrew wywodom Mommsena stanow- 
gaśnie, ale przerzuca się na nny. teren, ! | ezymi argumentami u nas poparł ks, Arcy- 
gdzie rozpłomienić miało nowym ogniem. į biskup Bil.zewski, jes:cze jako profesor 

| Takis wyniki ustala sobie czytelnik Zi Uniwersytstu. 
tych pierwszych zwierzeń Geffckena, czerps- } Jeszcze o jeden rzekomy wpływ obcy 


i | nych ze zgromadzającego się pod ręką mate- | Na chrześcijaństwo potrącę. W pierwszej 


_ mr 811 i 818 przyznaje już należne zna- 


ryałn, który sortować pomagają mu datowa- * 
ne inskrypeye. 
3 Ujemną stroną badań Geffckena jest 
to, że oczy jego śledzą głównie siły i ruchy 
M strony walczącej, Wprawdzie aktom 


chwili, kiedy zapoznano się z religią miste- 
ryów, co jest zdobyczą ostatnich lat dzie- 
siątek, poczęto dopatrywać się jakichś stycz- 
nych z nauką chrześcijańską, 

Po dokładniejszem zbadaniu tych po- 
dobieństw, uznano, że one z chrześcijań- 
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ja 1919 1, 6030/5314/19 nadał prywatnemu | Silne ataki ukraińskie pod Jaczynem i Koł- 
gimnazyum realnemu S$. Urszula-|kowem na południe od Przemyślan zostały 


| „Przewodnik maukowy i literacki“, dodatek miesięczny oirzymėją teło i 
półroczni abonenci „Gazety Lwowskiej“, bezpłatnie, jednakża ci tylke, którzy pr 
uumerują od l stycznia do końca czerwca, ćwieróroczni i miesięczni za dopta 
pierwsi 6 K, drudzy 2 K. „Przawódnik* prenumerowany ogobno kosztuje 24 K 

Listy i przesyłki rękopisów należy przeżrlsć us rece radakturs „Przawodniea” 
Adama Krechowieckiego, pod adresama Lwów, ul, Wałowa Ny. 31 E piętro (zed mi- 
xaninóm). 


Cany ogłoszeń (anonsów) kupieckich, osób prywatnych i t. p.: Wiara pe 
titowy 7 łamowy lub jego miejsce 30 hal. tabalaryczny i licavowy 40 bal, 
Nadesłane po i kor., kronika 1'59 zor, za wiersz 4 famawę |=. jesc 
miary petitogaj- i 
głoszenia włada rządowych, sutenomiezaveh po 30 hal, tèbelsrzizes 
sabowo po 40 hal. za wiersz petitowy 4 łaniowy lub jago miejzce. 
Ogłoszenia liczbowe, tabalaryczne i statutowe Towarzystw asskuracyjnych abas- 
pieczeniowych i t. p. po 60 hal. za wiersz petiiowy 4 łamowy lab jego miejra+. 
Wszystkie ogłoszanis przyjmuje Adminietracya „Gazety Lwowskiej”, laiw, 
| Podwale 1. 3, 
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Przenawiał szereg mowców, którzy zgłosił 
poprawki do punktu trzeciego. 

W dalszym ciągu dyskusyę rolną odro- 
czono do następnego posiedzenia. 

Z porządku dzienneżo przydzielono sze- 
reg wniosków do poszczególnych kom'syj, 
między innymi wniosek Ministerstwa spra- 
wiedliwości w sprawie morstorynm w byłyra 
zaborze austrya::kim. 

' P. Diamand w zapytaniu do Mar- 
szałka zsstrzegł się przeciwko temu, sky bez 
zezwolenia Sejmu wprowadzano jakiekolwiek 
cła. 


Walki na froncie wschodnim. 


Komunikat 


Warszawskiego sztabu generalnego 
z dnia 24 b. m. 
Front galicyjsko-wołyński: 


Oduzytano następnie trzy wnioski 
uagłe w sprawie Galicyi wseho- 
dniej, a mianowicie: 

1, wniosek pp. Rataja, Dębskiego 
i tow, wzywający Rząd, względnie Naczelee 
Dowództwo do złożenia Sejmowi, po vorozu- 
mieniu z komisyami sejimowemi, w terminie 
trzydniowym sprawozdania dotyczącego wy- 
konania uchwsł sejmowych o udzieleniu po- 
mocy wojskewej w Galicyi wschodniej oraz 
o stanie obecnej sytuacyi wojskowej ea tym 
froncie i środków zaradczych przedsięwzię- 
tych przez Naczelne Dowóditwo w związku 
z ostatnimi wypadkami na tym froncia, 

2. Wniosek p. Głąbińskiego, Du- 
banowiceza i tow.: Sejm wzywa Rząd i 
Naczelne Dowództwo, aby nstychmiast użsli 
wszystkich środków dla odzyskania G-lieyi 
wschodniej i obrony ludności pulskiej. Sejm 
wzywa Rząd i Naczelne Dowództwo, aby wy- 
jasnili przyczyny ostatnici: niepowodzeń wo- 
jennych w Galieyi wschodniej. 

3. Wniosek nagły p. Daszyńskiego 
i tow. wzywa Rząd, aby w sprawie Nacze!- 
nego Dowództwa wystąpił energicznie prze- 
ciw niesnmiennej i lekkomyślaej agitseyi 
szowiuistycznej różnych wojsk«wo-ni*odpowie- 
dzialnych polityków wśród Wojska Polskiego, 
aby utrzymał dyscyplinę i kitność armii i 
nie dał się sterroryzować żadnymi postron- 
nymi wpływami, lecz dążył nadal do obrony 


przez pułk piechoty Legionów z ciężkiemi 
stratami dla nieprzyjaciela odparte. 

W walee tej wzięliśmy przeszło stu 
jeńców. Silne ataki w rejonie między Bur- 
sztynem a Rohstynem w toku. 

Na Wołyniu na odcinku Czartorysk- 
Rafałówka utarczki patroli, 

Front poleski: Spokój, 

Front litewske-białoruski: Pod 
Postawami silna działalność artyleryi nie- 
przyjacielskiej, Pozatem na froncie niw za- 
szły żadne zmiany. 

Zastępes szefa sztabu gen. 


Pułk, Haller. 


Sejm walny. 


Sprawa Galicyi wschodniej. 


Warszawa. Na wezorajszem posiedze- 
niu Sejmu toczyła się w dalszym ciągu roz- 
prawa szczegółowa nad reformą rolną.* 


stwem mało albo nie nie mają wspólnego. ; takim spekulacyom, jak artykuł profesora gi- 
Szezególniej zajęto się stosunkiem św. Pa- | mnazyum monachijskiego Edwarda Stemplin- 
wia do misteryów. Gruntowne badania A.|gera „Bellenisches im Christentum“, które- 
Schwartza (Geschichte der Paulinischen | go pomieszczenie w kilka miesięcy po revue 
Forschung 1911) a ostatnio K. Daissznera | Geffckona w temże samem czasopiśirie przy- 
(Paulus und die Mystik seiner Zeit 1918), | pisać trzeba chyba tylko krizys wo:;ennej, su- 
z którym obszernie rozprawia się KH. Posselt ;chotniczy żywot sprowzdzającej na wszyst- 
na łamach Berl, Phil. Wochenselwift z 21 | kie redakcya. Mimo przeświauczenia 0 „Vor- 
września 1918 szp. 865—893 z chwiejną t wirtsschauende Betrachtungawsise* w rzeczy” 
obroną przeciwnego stanowiska Reitzenstei- | wistości cofa się do Usener: owskiego poglą- 
na zajętego w dziele „Die hellenistischen į du pa zależność chrześcisństwa cd Świata 
Mysterienreligionen, ihre Grundlagen und į greckiego. Miarą jego argımoatacyi niech 
Wirkungen“ 1910 i w weześniejszem nieco | będzie choćby ten szczcgół, że zdanieza jego 
„Pojmandres* 1904. allegoryczna egzegeza Homera podała chrze- 
Jeżeli utarło: się zdanie, że styl to|ściaństwa komentarz do proroków, albo że 
człowiek, to z większą prawdą powiedzieć kościelny wykład Pieśni nad pieśniami sta- 
można. że duch to książka. Pisma św, Pa-| wia na równi z próbą mistycznego pojmo- 
wła owiane są tak odmiennym duchem, że | wania erotycznych utworów Owidyusza — 
choćby pewne wyrażenia przypominały język ad usum zakonnic, W obrzędach kościelnych 
misieryów, mogą najwyżej być świadectwem, |i czysto chrześcijańskiej symbolice, w zwy- 
że św. Paweł liczy się w swem przemówie- | czajach i gustach ludu Bzwarskiego widzi 
niu z pojęciami swoich słuchaczy czy czy- | różne reminisceacye ze starożytności Gdyby 
telników. Jeżeli dla G-ffeksna niewątpliwe- |tak zaglądnał do „Gesta Romanorum*. opły- 
mi są „mystische Stimiaungen und ibre|wałby w podobieństwa i dalekie, choć mo- 
Ausdrucksformen bei Paulus", to w tem idziaj eno pomącone echa, Ale da zrozumienia li- 
dalej, niż nawet ostatnie wyniki badań na |turgii kstolickiej i do rozwiązywania zaga- 
to pozwalają, choć wobec pokrewnych hipo- | dnień fol kiorystycznych trzeba czegoś więcaj, 
tez, jak Usenerowskiej metody szukania w | niż znajomości mitów i mitologii starożytnaj. 
hagiografi odbicia mitów starożytnych, prób Złudnem wreszcie jest. to zapatry- 
nawiązywania życia zakonnego z religią po-| wanie, jakoby wzgląd na owe rzekome czy 
gańską, niewolniczego uzależnienia sztuki | niekiedy nawet i prawdziwe podobieństwa 
kościelnej od starożytnej, zachowuje ostro- | przemawiał tak silnie jak sutor wierzy, za 
¿nosé uczonego i umiarkowanie. Te właśnie | utrzymaniem gimnazyum klasycinega, o któ- 
zalety badań Gefieckena obok olbrzymiego |re w Niemczech kierownicze duchy zacięty 
interesn historyczno-religijnego i historyczno- | wiodą bój, ala z daleko ważniejszych powo- 
kulturalnego, jaki jego studya otwierają, ka- | dów, które mutatis mutandis i u nas nawo- 
żą niecierpliwie oczekiwać ukazania się sa- |łują do energićznega wystąpienia, gdy zagra- 
mej książki tym problemom poświęconej. ża niebezpieczeństwo zmiesenia podstaw hu- 
Książka Gefickena nietylko uporządku- | manistycznego wychowania młodych pokoleń. 

je i rozjaśni pole badań, ale położy tamę 
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całego Państwa w myśi konieczności sirate į 
gicznych. 

Marszałek zaproponował odesłanie 
wniosków bez dyskusyi do komisyi woj- 
skowej. 

Izba uchwaliła większością 
głosów nagłość wniosku p. Głąbiń- 
skiego. 

P. Daszyński po odrzuceniu jego 
wniosku o odbycie tajnego posiedzenia uza- 
gadniał nagłość swego wniosku twierdząc, 
że wniosek ten nie dotyczy żadnych tajemnie 
wojskowych a zwrócony jest przeciw nad- 
używaniu agitacyi politycznej uprawianej 
przez polityków. Mówca powiedział między 
innemi, że Sejm ma uchwalić armię, ale 
prowadzić ją do boju ma Naczelny Wódz 
a nie woła pp. Skarbka i Głąbińskiego. Po 
przemówieniu p. Fichny, p. Korfanty 
w kwestyi formalnej oświadczył, że wsku- 
tek zbiegn okoliczności klub jego nie miał 
możności odpowiedzenis na niesłychane na- 
paści p. Daszyńskiego, które mowca odpiera, 

Izba odrzuciła nagłość wnio- 
sku p. Daszyńskiego, nagłość zaś 
wniosku pp. Rataja i Dębskiego 
przyjęła jednogłośnie. Wszystkie 
wnioski odesłano do Komisyi wojskowej. 

Następne posiedzenie dziś o godzinie 
8 popołndniu. 


P. Minister skarbu Karpiński 


o monopolu tytoniowym. 


Na 58 posiedzeniu Sejmu walnego za- 
brał głos P. Minister skarbu Karpiński i 
w sprawie tytoniu oświadczył, co następuje: 

Sprawa opodatkowania wyrobów tyto- 
niowych, jako bardzo ważaa dla dochodów 
Państwa, była szczegółowo rozważaua przez 
Ministerstwo skarbu i po szezegółowem i 
wszechstronnem jej rozważenia Ministerstwo 
skarbu ustaliło w tej sprawie następujące 
dane : 

1. Wprowadzenie w obecnej chwili cał- 
kowitego monopolu tytoniowego, t. j. mono- 
polu produkcyi wyrobów tytoniowych i sprze- 
daży ich, wymagałoby kolosalnych nakładów 
ze strony skarbu państwowego. Dla zaopa- 
wrzenia ludności w wyroby tytoniowe stałaby 
się potrzeba wybudowania kilkunastu fabryk, 
oprodukcyi odpowiadającej obrotowi fabryki 
krakowskiej, lub nabycia celem eksploatacji 
odpowiedniej iiości dziś istniejących fabryk 
prywatnych. Tych ostatnich jest w b. Kró- 
lestwie kongresowem 6—8, w zaborze zaś 
pruskim funkcyonują obecnie 92 fabryki pa 
pierosów i 90 fabryk cygar. Przy przejściu 
na monopol, fabryki te musiałyby być zam- 
kuięte 1 kząd musiałby wziąć na siebie od- 
szkodowanie. 

Zasadzając się na statystycznych danych 
monopolu austryackiego, z kalkuiacyi jego 
obrotow wnioskować mużna, że kapitał za- 
kładuwy naszego monopolu wynosióby mu- 
siai przeszło 200 milionów marek, Kapitał 
obrotowy, potrzebny do osiągnięcia prawidło- 
wej eksploatacji, musiałby być nie mniejszy, 
niż poł miliarda marek, lym sp.sobam, do- 
liczywszy do tego sumę odszwodowań, której 
ustalić narazie niepodobna, skarb Państwa 
musiałby być przygotowany na wydatek około 
800 milionow marek. 

a. Zreahzowanie akeyi skarbowej w 
sprawie technicznych urządzeń monopolo- 
wych, napoikełoby dziś, przy ogólnym zasto- 
ju życia przemystowego, nadzwyczajue tru- 
dności i spowodowałoby niewątpliwie olbrzy- 
mie straty dla Skarbu, przez brak wykwall- 
fikowanych wjkunawców. 

8. Przejęcie przez skarb fabrykacyi wy- 
robów tytoniowych pociągnęłoby za sobą zu- 
pełce zlikwidowanie przemysłu prywatnego, 
Go w dzisiejszej przełomowej chwili budowni- 
ctwa Państwa nie powinno być ze stanowi- 
ska spółczesnych zadan gospodarczych zgóry 
przesądzone. 

Ze względu na powyższe motywy, Mi- 
nisterstwo skarbu nia usuwając możności 
wprowadzenia monopolu tytoniowego w przy- 
szłości, po unormowaniu się ogólnych wa- 
runków gospodarczych Państwa, uznało za 
wskazane powstrzymać się narazie od zamie- 
rzeń w tym kierunku i uzyskać dochód na 
drodze opodatkowania wyrobów akcyzą na 
następujących podstawach : 

1. Znieść istniejący w nieztórych dziel- 
nieach Panstwa Polskiego monopol produkcji 
tytoniu, przy utrzymaniu w ruchu, ewentual- 
nie wznowieniu istniejących ovecnie rządo- 
wych fabryk tytoniu i zakładaniu nowych. 

2. Wprowaczić na całym obszarze Pań- 
stwa Polskiego wolny handel tytoniem i pod- 
dać go opodatkowaniu w formie cła i ban- 
desoil. 
= 8, Uczynić zależuem otwier:nie nowych, 
jako też rozszerzanie już istniejących fabryk 
tytoniu i przerobów tyioniowych od zezwo- 
lenia Ministerstwa skarbu i to na takich 
warunkach, któreby w zupełności zabezpie- 
czały interesa Skarbu i nie utrudniły swego 
czasu wprowadzenia monopolu, 
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4, Prowadzić racyonalną plantacyę ty-; 


toniu w kraju i wprowadzić opłatę od krajo- 
wego tytoniu. 

Projekt podatku akcyzowego jest już 
opracowany przez Ministerstwo Skarbu i w 
najbliższym czasie złożony będzie Radzie Mi- 
nistrów. 

Według przybliżonych obliczeń, prze- 
prowadzona w powyższy ;sposób reforma za- 
pewnić może Skarbowi przeszło 500 milio- 
nów marek dochodn rocznego, nie narażając 
go na ryzyko, które mu grozi przez wpro: 
wadzenie natychmiastowe monopolu powsze- 
chnego i na te kolosalne wydatki, jakie mu- 
siałby w najcięższej chwili ponieść. 

Dodatkowo : 

O ile w pewnem przybliżeniu można 
jeszcze obliczyć dochód skarbowy z podatku 
konsumcyjnego, o tyle dochód z gospodar- 
stwa monopolowego przy obecnych warun- 
kach handlowych i przemysłowych jest nsj- 
zupełniej nieuchwytny, Cały zapas tytoniu 
trzeba sprowadzić z zagranicy. Trzeba go 
tam umieć kupić, nie narażając się na wiel- 
kie straty, Czy i jak potrafią to zrobić 
urzędnicy państwowi, jest to wielkie pyta- 
nie. — Następnie należy znależć sposób 
sprowadzenia go z odległych nieraz krajów. 
Te operacye, o ile będą prowadzone przez 
aparat skarbowy, nastręczają tyle wątpliwo- 
ści, że o żadnej realnej kalkulacyi mowy być 
nie może. 

To są motywy, dla których prosiłbym 
ażeby dzisiaj nie przesądzać sprawy, czy ma 
być monopol tytoniowy, czy nie. Proszę, aby 
Sejm zechciał z tą sprawą poczekać, zanim 
przedstawię sprawozdanie z gospodarki mo- 
nopolowiej, która, jak już dzisiaj uprzedzam, 
ma bardzo smutne rezultaty, i na ustawę 
tytoniową, która opiera dochód od tytoniu 
nie na monopolu, — lecz na akcyzie, na 
banderoli. 


Kongres pokojowy. 


Wiedeń. (B. k, z Wersalu). Dzień pod 
pisania traktatu pokojowego nie jest jeszeze 
oznaczony. Podpisanie w każdym razie nie 
nastąpi przed czwartkiew, a to ze względu 
na czas, potrzebny delegatom niemieckim do 
odbycia podróży do Paryża. Sądzą, że 
pośpisanie traktatu nastąpi w 
sobotę. Włochy będą zastąpione przez 
Sonnino, Urespiego i Imperialego, gdyż Tit- 
toni uie będzie mógł przybyć do Wersalu 
przed tygodniem. 

Poseł Haniel na polecenie rządu nie- 
mieckiego przesłał wczoraj popołudniu o 
godz. 440 do pełnomocników rządów sprzy- 
mierzonych i sojuszniczych następującą notę: 
Rząd republiki niemieckiej z ostatniego 
oświadczenia państw sprzymierzonych i so- 
juszniczych poznaje z przerażeniem, że są 
zdecydowane wymusić na Niemeach przyję- 
cie warunków traktatu pokojowego użyciem 
największej siły, która ma za cel ostateczną 
hańbę narodu niemieckiego, Ustępująe przed 
przemocą i nie wyrzekając się swego zapa- 
trywania na niesłychaną niesprawiedliwość 
warunków pokojowych, oświadcza rząd repu- 
bliki niemieckiej, że gotów jest przyjąć wa- 
runki traktatu pokojowego, nałożona przez 


rządy sprzymierzone i sojusznicze i traktat 
podpisać. 
Berl. Tagblatt donosi z Weimaru: 


Wobec oświadczenia generałów i oficerów 
sztabowych, że w razie przyjęcia traktatu, a 
w szczególności ze względu na postanowienia 
dotyczące uznania wiuy Niemiec i wydania 
przewódców i polityków niewieckich, złożą 
swoje rangi, oswiadczył Noske, że podaje 
się do aymisyi. Gdy jednak sprawę tę zała- 
godzono, Noske pozostaje na swoim urzędzie 

Poseł niemiecki von Haniel przesłał 
ostatniej nocy prezydentowi konferencyi po- 
kojowej nową notę, proszącą rządy sprzy- 
mierzone i sojusznicze 0 przedłużenie o 48 
godzin terminu udzielonego Niemcom do 
dania odpowiedzi w sprawie podpisania tra- 
ktatu pokojowego. Po naradzeniu się człon- 
ków Rady czterech, p, Clémenceau przesłał 
szefowi elegatyi niemieckiej następującą 
notę: 

Panie prezydencie! Rządy sprzymierzo- 
ne i sojusznicze mają zaszczyt zawiadomić 
pana, po odebraniu pańskiej noty z dnia 23 
czerwca, po zbadaniu pańskiej prośby, iż 
żałują, że nie jest dla nich możliwem prze- 
dłużyć termin udzielony już Waszej Eksce- 
lencyi dla zakomunikowania decyzyi w spra- 
wie podpisania traktatu bez żadnych zastrze- 
żeń. Racz pan przyjąć panie prezydencie, 
zapewnienia mojego wysokiego poważania. 
Clémenceau. 

Na notę niemiecką, która usiłowała 
wykazać rzekomą sprzeczność między memo- 
ryałem wręczonym delegacyi niemieckiej 10 
b. m., a proponowanym tekstem traktatu, 
wrkezonyin również tego samego dnia tejże 
delegacyi niemiecklej, odpowiedział prezy- 
dent konferencyi notą, zawierającą 12 pun- 
któw. Ta nota obejmuje protokół, który ma 
być dołączony do traktatu, Co się tyczy 


sprecyzowania pewnych warunków wykona- 


nia niektórych klauzul traktatu pokojowepa 4 


kontrakenci zgadzają się, że: 


1. zostanie zamianowana komisya przez 
główne mocarstwa sprzymierzone i sojnszni- 
eze dla nadzorowania zniszczenia fortyfikacyj 
na Helgolandzie, stosownie do postanowienia 
traktatu. Komisya ta zadecyduje, które części 
urządzeń mają być pozostawione, które zaś 
zdemolowane. 

2. Sumy, które Niemey mają wypłacić 
jako odszkodowanie za koleje i kopalnia, 
przewidziane w art. 156, będą włączone do 
kredytów niemieckich, które będą zapłacone 
z odszkodowania wojennego. 


8. Lista osób, które zgodnie z art. 228 
mają Niemcy wydać państwom sprzymierzo- 
nym i sojuszniczym, zostanie Wręczona rzą- 
dowi niemieckiemu z chwilą wejścia w ży- 
cie traktatu pokojowego, 


4. Komisya odszkodowań, przewidziana 
w $$ 3 i 24 art. 240, nie będzie mogła żą- 
dać ogłoszenia tajemnic fabrykacyi, lub in- 
nych wyjaśnień. 


5. Od chwili podpisania traktatu poko- 
jowego przez następne cztery miesiące będą 
Niemcy miały mozność przedkładania pań- 
stwom sojuszniczym i sprzymierzonym doku- 
mentów i propozycyj, dotyczących przyspie- 
szenia prac w sprawie odszkodowań 1 pizy- 
spieszenia decyzyi. 


6, Osoby, które popełniły wykroczenia 
w sprawach tyczących się likwidacyi dobr 
niemieckich będą prawnie scigane, a państwa 
sprzymierzone i sojusznicze zażądają 0d rzą 
du niemieckiego odpowiednich wyjasnien, 


Stan rzeczy na Węgrzech. 


Do Pana komisarza ludowego Bóhma, 
komendanta armia w Gódó.ó. Main zaszezjt 
zawiadomić Pana o ctrzymamu Pańskiego 
radiotelegramu z 23 czerwea br. Nr. 280. 

1. Daję wojskom czesko słowackim roż- 
kaz ukończenia operacyj wojennych dnia 24 
czerwca, 0 godz, 5 rano. 

2. Liczę, stosownie do zapewnienia, 
które mi Pau daje, że Pan chce wypełnić 
warunki, zakomunikowane przez marszaika 
Focha i wypełni pan także warunki, okre- 
sione moim radiotelegramem z 22 czerwca 
w szczególności $$ ź, 3, 4, 5 i 6, że woj- 
ska wygierskie zaczną wycofywanie sig od 
24 czerwca o godzinie 5 rano, i że to Co- 
fanie się zostanie ostatecznie ukończone na 
unii oznaczonej przez radiotelegram prezy- 
denta konferency! pokcjowej z 18 czerwca, 
a to do dnia 26 czerwca o godzinie 1l mi- 
nut 59 wieczorem dla wszysikich wojsk znaj- 
dujących się na zachód od liuil Barefa, Na- 
gy N»rosz, Margit Faiva Szetfi-Nylak Szam- 
uska, a do dnia 28 czerwca o godzinie 11 
min. 59 wieczorem dla wszystkich wojsk, 
znajdujących się na wschód od tej hnii. 

8. Mvzkazuję wojskom czesko-siowackim 
nie przeszkadzac temu odwrotowl i zacząc 
swoje ruchy dopiero 2b czerwca po godziale 
lil min, 59 wieczorem dia wojsk Zuajdują- 
cych się na zachód od linii Bartfa, Nagy 
Sarosz, Małgit Falva, Szetfi-Nylak, Szanti- 
ska, a 28 czerwca po godzinie 11 minut 59 
wieczorem dła wojsk znajdujących się na 
wschód od tej linii. 

4, W sprawie wysłania delegatów dla 
wyznaczenia granie, uważam, ż6 kwestya ta 
nie należy do zakresu mojej władzy i od- 
daję ją rządowi czesko-Słowackiemu i Panu 
trezydentowi konferencyi pokojowej, 


5, W każdyru razie dla uniknięcia ewen- 
tualnych nieporozumień między. wojskami 
obu narodów proponuję, aby wojska węg!er- 
skie cofnęły Się przynajmniej o dwa kilo- 
motry poza linię wyznaczoną radyotelegra- 
mem z 13 czerwca i aby wojska czesko- 
słowackie zatrzymały się przynajmniej na 
dwa kilometry na potnoc od tej linii. Strefa 
4 kilometrow ma być aż do nowych rozk: 
zów uważana ua neutralną i wstęp na nig 
ma być wzbroniony wojskom i żołnierzum 
obu stron. 


6. Proponuję, aby dokładne granice 
tej strefy zostały wyznaczone przez deleza- 
tów wysłanych przez pana i przezemnie. 
Będą oni mogli się zebrać dnia 25 czerwca 
o godzinie ll rano w Bratislava, 

7. Przesyłam panu prezydentowi kon- 
ferencyji pokojowej pańskie zapytanie w 
sprawie oproznienia przez wojska rumuńskie 
terytoryuim węgierskiego, ktore one zajntu- 
ją, przy poręceniu tego opróżmenia przez 
uecyzyą konfereucyi pokojowej, 

8. Proszę zawiadomić mię przed dniem 
24 czerwea o godz. 8 po południu, czy pan 
się zgadza całkowicie na wyliczone tu pun- 
kty, a w szczególności, czy pan się zobowią- 
znje przeprowadzić w oznaczonych warun- 
kach wycofanie swoich wojsk, wskazane w 
punkcie 2, jak wyżej. 


Podp. Pelle. 


W sprawie 
gimnazyum zakopiańskiego. 


i 
| Zakopane, w czerwcu, 

W naiezarowniejszym i rnajzdrowszym 
zakątku Polski powstała w roku 1913 szkołaj 
nowego typu, dażąca do karmonijuego rozwi- 
nięcis wszystrich sił młodzieży, siarająca się 
więc kształcić ją cególaie i wszechstronnie, 
Owiana duchem narodewym ma dostarczęć | 
Polsce sił kierowniczych, odpowiednio wys] 
kształconych, by podosacy wysokim i cięż- 
kim obowiązkom społecznym, urobić dosko- | 
nałych, o ile to możliwe obywateli. y 

W drugim roku istnienia tej szkoły pi- 
sał do dyrekcyi gimnezycm: zakopiańskiego 
Henryk Sienkiewicz „gdyby taxiej szkoły wie | 
było, to istotnie należałoby ją stworzyć, są | 
dzę więc, że zssługuje ona na jax najsilniej- 
sze poparcie. Będę mówił o niej z ludźmi i 
będę pokazywał program wszystkim znajo- 
mym. Wierzę mocnu, że taki zakład musi 
zwrócić uwagę i rozbudzić żywe zsjęcie w 
tych wszystkich, którym zdrowie przyszłych 
pokoleń leży na sercu“, 

Powstało ono nie dia Zakopanego, nie 
dla okolicy, ale dla Polski całej, aby wątłą 
i potrzekującą górskiego powietrza młodzieź 
skupiać u podnóży gór tatrzańskich, dać jej 
obok poważnej wiedzy zdrowie i chronić ją 
przed wynarodowieniem w cbcych nam sa- 
natoryjsych szkołach zazraniczaych, I wada- 
nie to szełuiają zakł:dy zakopiańskie (giwna- 
zyum męskie i żeńskie) od chwili swego po- 
wstania z wielkim pożytkiem dia mżoazieży 
i społeczeństwa. Pod wytrawnewm kierowni- 
ctwem dyr. Adama Wilusza i przy nader 
troskliwej opiece, jaką instytneye szkolne 
otacza przewodniczący Kady nadzorczej, ks. 
dr. Paweł Frelek, proboszcz Zakopanego sta- 
nęły te zakłady na wysokim stupniu rozwa- 
ju. Program nauk poza planem dia gimns- i 
zuyów reaknych obejmuje jazo przedmioty 
nadożowiązkowe język grecki, francuski, Da- 
ukę śpiewu i muzyki instrumentalnej, rysun- 
ków, slöjdu, ogroduiciwa 1 sadownictwa, hy- 
gieny, — dia dziewcząt oprócz przedmiotów 
powyższych z wyjątkiem slójdu nauka szycia 
t kroju, nauka artyst. robót kobiecych; ko- 
ronkarstwa, wresz je gospodarstwa domowe- 
go i gotowonia, Pian nauk i zajęć uwzglę- 
dniajag na równi z pracą naukową zajęcia 
praktyczne we fachowych lsporaicryach, wi- 
czenia artystyczne, rozliczne rodzaje pracy 
fizycznej oraz gimnastyki, gry i zabawy, jest 
wyrazem poxszechnego dziś w pedagogii dą- 
żenia do rozwoju wszystkich władz wycho- - 
wania, | 

Te na wysokiej wyżynie pozostające 
instytucye naukowe Zskopanego znalazły się 
w osratnim czasie w krytycznym położeniu. 
Towarzystwo zastanawia się nad dalszem 
utrzymaniem tych zakładów, zagrożonych $ 
poważnie w swym bycie wskutek odmówie- 
nia płatnych urlopów nauczycielom rzą- 
dowym, J 

Towarzystwo prywatuego gimnazyum f 
reslaego w Zakopanem walczyło od początku 
z wielkiemi trudnościami, które w okresie 
trwania wojny osiągnęły swój punkt szezyto= 
wy. Mimo to cba gimnazya (męskie i żeń- 
skie) były czynne 1 dxważy możność nauki 
setkom dzieci bezdomnych i oparcie dzie- 
siątkom tułuczych rodzina nauczycielskich, | 
Możliwość bytu zawdzęczały obie szkoły $i 
ofiarności grona nauczycielskiego, którego $ 
członkowie dawali dewedy wielkiego poczu- 
cia obywatelskiego pracując rimo stosunko-= 
wo niskiego wynagrodzenia, ochotnia i owa- 
cnie, prywatnej efiarności niewielu nie ms- 
jętnych osób, które spieszyły z pomocą, wre- 
szeie subwencycmn rządowym, udzielonym 
głównie w postaci urlopów z pełnymi pobo- 
rami nauczycielom rządowym, pracującym w $ 
ebu tych zakładach. 1 

Rząd polski wobec olbrzymich zadań, 
nieznacznych środków i wiolu trudności in- 
innego rodzaju w okresie pizejścicwym — 
obliczywszy się ze siłami odmówił zasadni- 
czo udzielania płatnych usicpów rządowym: 
nauczycielom, uczącym w zakładach pry- 
watnych. 

Nie wątpimy jednak, że Rząd polski fi 
zechce uczynić dla Zakopanego wyjątek. 

Najprostszem rozwiązaniem byłoby 
| przejęcie wszystkich zobowiązań Towarzy- 
stwa przez Rząd i natychmiastowe wyró- 
wn:nie wszystkich udaałów i długów. O ile- 
Ly Towarzystwo nie otrzymało subwencji w 
gotówce, względnie płatzych urlopów dla 
profesorów rządowych albo też w razie, 
gdyby rzed nie upaństwowił obu gimnazyów 
po wyrównaniu długów i udziałów Towarzy- PM 
stwo byłoby zniewolune joż z końcem bie- $Ą 
żącego roku szkolnego zwinąć oba zakłady, 

Walne zgromadzenie Towarzystwa po- 
wzięło ostatnio jeanomyślna uchwałę. aby 
podtrzymać prośbę o upaństwowienie obu 
gimnazyów prywatnych, męskiego i żeńskie- 
go w Zakopanem, złożoną ustnie podczas. 
audyencji u P, Ministra wyznań religijnych 
i oświecenia publicznego przez dwóch wy- 
słanników Towarzystwa, dyr. Adama Wu- 
sza i dr. Tadeusza Michkego. 


Gdyby zsś spłata długów 
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przez rząd wym w Stanisławowie po dniu 1 listopada ; wykonana są na półarkuszach z poddrukiem ` Komitetu Pomocy dla dzieci. 


i dokonanie innych fnrmalności kuniecznych ; 1818, s w kwestyi zasad, wypowiedzianych ; Orła polskiego na tle jasno czerwonem. 


"przy upaństwowieniu okazały się niemożli- 
wemi przed rozpoczęciem roku szkolnego 
1919,20 wówczas automatycznie staje się 
aktnalną prośba © udzielenie dostatecznej 

` subwensyi w myśl powyżej podanych po- 
wodów. 

Szarokie koła rodziców oraz społeczeń- 
stwa Zakopanego żywią nadzieje, że rząd 
nie dopuści do zamkuięcia zakładów ani do 
krzywdy wierzycieli Towarzystwa, wobec 
czego przedłożyły Warszawie usiiną prośbę 
o pozostawienie w Zakopanem tych sił nau- 
czyciełskich wraz z kierownikiem, które do- 
tychczas w obu zakładach mimo  niepomy- 
ślnych warunków tak owaenie i ofiarnie 
pracują. 


L krajowego Związku sędziów. 


Sprawozdanie z posiedzenia wydziału 
z dnia 22 ezerwes, 


1. Prezes zdaje sprawę ze swej konfe- 
rencyi z Prezesem p. Uzarwińskim po po- 
wrocie jego z Warszawy. P. Minister spra- 
wiedliwości nie ma zamiaru zarządzać spo- 
rządzenia projektu pragmatyki służbowej dla 
funkcyonatyuszy sądowych przez własne or- 
gana, lecz odniesie się w tym celu do pre- 
zydyów; sądów apelacyjaych i Związków sę- 
dziowskich. Pan Minister zaznaczył, że nie 
ma mowy o tem, by przy regulacyi płac sę- 
dziowie posiadający rangi od VI. w górę 
etrzymali stopień płacy niższy od dotychcza- 
sowego. 

Z konferencyi tej przekonał się prezes, 
że stanowisko nasze w sprawie perscnalu 
sądowego, uwolnionego z pod inwazyi ukraiń 
skiej, odpowiada zapatrywaniom P. Ministra, 
a Prezes apelacyi postępuje też w duchu za- 
Sad przez nas wypowiedzianych i chętnie ko- 
rzystać będzie z materyału przez nas w tej 
sprawie zebracego, uwsżając współdziałzn:e 
nasze Za potrzebne i korzystne dla interesów 
sądownictwa i Państwa Polskiego. 

2. W związku z uchwałą powziętą na 
poprzedniam posiedzeniu (20 b. m. punkt I.) 
po wyjaśnieniu udzielozem przez prezesa 
Związku postanowiono zwrócić się do Miai- 
sterstwa sprawiedliwości z prośbą, by pro- 
pozycye do nominacyj sędziowskich, zwró- 
cone prezydyum sądu apelacyjnego 31 maja 
b.r., załatwiono boz wzgigdu na przeszkody, 
w reskrypcie ministe: yalnym wyrażone, dalsza 
bowiem zwłoka w nominacyach wyrządza 
niezasłużenie krzywdę znaczeiejszej ilości sę- 
dziów, którym ten awans należy się już od 
3 lat, a okoliczność, ża w uwolnionych z pod 
inwazyi ukraińskiej okręga:h mogą się zna- 
leżć także kompetenci, godai posunięcia do 
wyższej rangi, ni» powiana mieć tu wpływu, 
skoro juź w propozycysch, przedstawionych 
Miuisterstwu z końcem raarea b. r., poczy- 
niono wystarczające kautelę dla salwowania 
„aa ewentualnych kompetentów z pod za- 

oru ukraińskiego. 

Sprawa nominacyi sędziów apelacyj- 
nych pozostaje w związku z pewisą sprawą 
osobistą jednego z funkcyonaryuszy ministe- 
ryalnych, przedstawioną P. Ministrowi przez 
naszą delegacyę w lutym b.r., a dotychczas 
nia załatwioną. Uchwalono prosić P. Ministra 
o oznajmienie, czy i jak tę sprawę roz- 
strzygnięto, 

8. Dnia 2 b. m, odbyżo się posiedze- 
nie Związku stowarzyszeń urzędniczych z aka- 
demiekiem wykształceniem, na które i nasz 
wydział zaproszenie otrzymał, W posiedzeniu 
tem wzięli udział jako delegaci Związku na- 
szego sekretarz i k. Hahn, Przedmiotem obrad 
była kwestya, jakie stanowisko zająć mają 
poszczególne zrzeszenia urzędnicze wobec 
Stałej celegacyi urzędników państwowych, 
oraz Sprawa pragmatyki służbowej dla urzę- 
dników. Ta ostatnia rzecz nas oczywiście 
nie dotyczy z powodu naszego odrębnego 
stanowiska w ustroju państwowym. W tej 
więc kwestyi delegaci nasi uchylili się od 
współdziałania, natomiast co do stanowiska 
wobec Stałej delegacyi uchwaliło zebranie 
z 2 czorwca rozesłać do zaopiniowania wszyst- 
kim stowarzyszeniom urzędników z akade- 
miekiem wyksztaiceniem projekt statutu ogól- 
nej organizacy! urzędniczej, wypracowany 
przez dotychczasową Stałą delezgacyę. Wspo- 
mniany wyżej Związek stowarzyszeń prziz 
obeenych na tem posisdzeniu ezionków za- 
rządu zwraca się do naszego wydziału z za- 
proszeniem o przyłączenie się do Związku. 
Po przedstswieniu sprawy tej przez sekre- 
tarza Związku uchwala wydział stale ucze- 
stniczyć w pracach Związku stowzrzyszań 
urzędników z akademiekiem wykształceniem 
bez formalaego jedaak przystąpienia, o czem 
zadecydować jest usrawnione tylko walae 
zgromadzenie człouków naszego Związku, któ- 
remu też wydział przedstawi odpowiedni 
wniosek, 

4. Obieny na posiedzeniu jako gość 
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w naszym memoryale z 3 czerwca b. r. 0znaj- 


tejszego okręgu nie można było dotychczas 
zwołać, znając jednak dokładnie powszechną 
opinię tych sędziów nie wątpi, że jest ona 
zgodną z naszem stanowiskiem w powyższej 
sprawie 


BG A BA A MM ZA W CA 
Czas 
oÄnowić 


przed płate. 


Przedplatę należy nuiszezać 
w Administracyi Podwale 3. 


KRONIKA. 


Lwów, 25 czerwca 1919. 


Kalendarz. 


Czwartek, 26 czerwca, 
Rzym. kat.: Jana i Pawła b, 
fir. kat.: Akyłyny, 
Słowiański: Rozmysław. 


Wsehód słońca o godzinie 4 min. 54 
rano, zachód o godz. 9 min. 15 wieczorem. 


"Temperature o godzinie 12 w południe 
i 21 vel 


Odezwa 
Arcypasterska do Wiernych Lwowa, 


W piatek, 27 czerwca, przypada doro- 
czna uroczystcść Najświętszego Serca Jezu- 
sowego. Po południu o godzinie 6 odbędzie 
się precesya z kościoła 00. Jezuitów na Ry- 
nek naszego miasta, Co roku oddawaliśmy 
siebie, dyecezyę, Polskę całą opiece Bożego 
Sarca. W tym roku trzeba nam to uczynić 
jeszcze z większą gorąrością ducha i obwo- 
łać na nowo i uroczyście Chrystusa naszym 
Królem, gdy wciąż jeszcze ważą się ostate- 
czne losy naszych kresów i całej Ojczyzny. 
Z tego powodu zapraszam w-zystkich 
Wiernych do wzięcia w Procesyi jak naj- 
liczniejszego udziału. 

Jeśli Jezus Król i Marya Królowa z 
nami, kto przeciw nam! 


We Lwowie, dnia 24 czerwca 1919, 


T Józef Bilczewski 
Areybiskup. 


— W II. gimnazyum (dawniej nie- 
mieckiem) odbędą się wpisy do I. klasy dnia 
27 czerwca o godzinie 9; egzamina wstępna 
do I. kl, rozpoczną się dnia 80 czerwea o 
godzinie 8 rano. 

Dyrekcya podaje do wiadomości rodzi- 
ców, że język wykładowy niemiecki został 
usunięty; od roku szkolnego 1919/20 t. j. od 
1 września 1919 wprowadzono w tym zakła- 
dzie język wykładowy polski we 
wszystkich klasach i wszystkich 
przedmiotach. 

Egzamiva wstępne ograniczone będą, 
po wykluczeniu języka niemieckiego, do na- 
stępujących przedmiotów: 1. religii, 2. języ- 
ka polskiego, 8. rachunków. 


— Wstrzymanie ruchu kolejowego. 
Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie 
ogłasza: Z dniem 28 czerwca b. r. aż do 
ouwołania zastanawia się ruch następujących 
pociągów osobowych: na linii: Lwów - Rze- 
szów pociągów nr. 15, 16, 21, 22; Lwów- 
Złoczów pociągów nr. 211, 212, 218, 214; 
Lwów - Bołzec pociągów nr. 2217, 2220, 2222, 
2228; Lwów - Przemyślany pociągów nr. 5411, 
5414; Lwów -Stryj pociągów nr. 1711, 1714; 
Jarosław - Sokal pociągów nr. 912, 915; Prze- 
myśl - Zagórz pociągów nr. 2021, 2024; Prze- 
myśl-Chyrów-Sambor pociągów nr. 2012/1211, 
1212/8011; Drohobycz -Stryj pociągów nr. 
1211/1212. Od duia 24 czerwca b. r. kurso- 
wać będą pociągi nr. 1218 i 1214 między 
Stryjem i Chyrowem bez przesiadania. 


SŚwiądeetwa szkolne. Nakładem 
Wydawnictwa książek szkolnych Zakładu na- 
rodowego im. Ossolińskich wyszły z druku 
nose świadectwa szkolne dla szkół ludowych 
pospolitych i wydziałowych, zatwierdzone 


s. L. Szydłowski udzielił wyjaśnień eo do | przez gal. Radę szkolną krajową. Swiadeciwa 
stosunków, jakie panowały w sądzie okręgo- | te w cenie po 20 h za jeden egzemplarz, 


Nabywać je można wyłącznie w Wy- 


mił, że cgólnego zgromadzenia sędziów tam- | dawnietwie książek szkolnych we Lwowie, 


ulica Ossolińskich (Zakład narodowy im. 
Ossolińskich). 

— Na rogatkach miejskich muszą 
osoby przybywające do Lwowa pieszo lub na 
furach wykazać się przed miejską strażą 
akcyzową oświadczeniem zarządu swojej 
gmiay lub miejscowej władzy wojskowej, że 
w domu, zkąd przebywaią, nie choruje nikt 
na tyfus plamisty lub inną chorobę zakaźną. 
Osoby bez tych poświadczeń nie są wpuszcza- 
ue do miasta, 


— Odwołanie Zjazdn. Wskutek dłu- 
giego odcięcia Liwowa od zachodniej części 
krsju i naglącej potrzeby utworzenia repre- 
zentacyi interesów pracowników państwo- 
wych powstała myśl zawiązania tej korpora- 
eyi w sferach interesowanych krakowskich, 
niezależnie od toczących się analogicznych 
usiłowań dotychczasowej Stałej delegacyi we 
Lwowie. W tym celu zwołał komitet kra- 
kowski Zjazd na 29 b. m. 

Obeenie po uzyskaniu możliwości trwa- 
łego porozumiewania się między Lwowem 
a Krskowem okazało się, że Stała delegacya 
lwowskich fynkcyonaryuszów państwowych 
uzyskała zatwierdzenie statutowe „Stałej de- 
legacyi funkcyonaryuszów byłego zaboru au- 
stryackiego*. Ponieważ cel tego Zjazdu staje 
się wobec tego bezprzedmiotowy, więc w po- 
rozumieniu ze Lwowem, odwołano zapowie- 
dziany Zjazd na 29 b. m. do Krakowa. Na- 
tomiast;Zjazd odbędzie się we Lwowie w czasie 
najbliższym, a zwołany będzie już na pod- 
stawie zatwierdzonego statutu nowej Stałej 
delegacyi. Prof. Roman Dsieślewski za Stałą 
delegacyę ze Lwowa; Jósef Panek za Ko- 
mitet krakowski. 


— Pożegnanie kap. Wita Sulimir- 
skiego. Dnia 22 b. m. Legia ochotnicza ko- 
biet żegnała swego komendanta kap., Wita 
Sulimirskiego, Sala przy ul. Kamiennej była 
udekorowana estetycznie, tonęła w girlan- 
dach liści, zieleni i kwiatów, 

Uroczystość rozpoczęła się od przemó- 
wienia pani Zagórskiej, organizatorki ruchu, 
obeenia komendantki Legii. Były to słowa 
krótkie, prawdziwie żołnierskie, jednakże peł- 
na uczucia, jakiem przepełnione są serca le- 
gionistek dla ich komendanta. 

Komendantowi ofiarowano kwiaty i al- 
bum z fotografiami, ilustrującemi wspólnie 
przeżyte dni smutku i wesela. Poczem za- 
brała głos p. Hoserowa, która objęła nad 
legionistkami pieczę w kierunku kulturalnym 
i moralnym. 

Nastąpiły popisy solowe i zbiorowe. 
Szczególnie miłym był chór, który odśpie- 
wał szereg pieśni ludowych i żołnierskich. 
Prawdziwy jednak zachwyt obudziły tańce 
ludowe, przeplatane pieśnią i nstępami mó- 
wionymi, pełnymi prostego a tak miłego hu- 
moru. Młody góra! składał raport komen- 
dantowi, a krakowiaki i krakowianki śpie- 
wali pieśni weselne. Tańce solowe i zbio- 
rowe góralskie i krakowskie wreszcie ten cały 
wir taneczny zjednoczył się w wielkim ró- 
żnobarwnym polonezie, 

Po skończonym programie nastąpiło 
skromne przyjęcie, dokoła którego zakrzątnęły 
się miłe gosposie — w mundurkach, 

Całość wieczoru nosiła wysoce artysty- 
czne i kulturalne piętno, świadczące tak 
o wysokim poziomie artystycznym tego spo- 
łeczeństwa, którego odroślą są te legionistki 
jakoteż o świetności kierownietwa p. Hose- 
rowej. 


— Prośba do ofiarnych. Komitet O- 
pieki Żełnierza Polskiego w szpitalu okręgs- 
wym Lwów zwraca się do ofiarności Lwo- 
wian z gorącą prośbą o wypożyczenie lub 
odstąpienie maszyn do szycia ręcznych i no- 
żnych na pewien przeciąg czasu celem spo- 
rządzenia bielizny dla ehorych żołnie- 
rzy Wojsk Polskich. Komitet zaręcza łaska- 
wym ofiarodawtom, że maszyny zwrócone 
będą kaźdocześnie w stanie nieuszkodzonym. 
Łaskawe zgłoszenia uprasza się skierowywać 
pod adresem p. W. Miączyńskiej we Lwo- 
wie ul. Romanowicza l. 10 między godziną 
4—5 po południu. 


-— Posiedzenie centralnego komitetu 
opieki nad uchodźeami odbędzie się we czwar- 
tek, 26 b. m, © godzinie 6 wieczorem w seli 
Towarzystwa Politechnicznego. Wszystkie or- 
ganizecye i towarzystwa, które dotychczas do 
komitetu nie przystąpiły, prosi się o wysła- 
nie delegatów, gdyż osobne zaproszenia wy- 
syłane nie będą. 


Komitet uchodźców - rolników 
przyjmuje podania o bezprocentowe pożyczki 
sustentacyjne co dzień od 10—12 w gmachu 
galie. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
we Lwowie, ul. Kopernika 4. 


Przybysławski, przewod. komitetu. 


— Pomoce dla dzłeci uchodźców ze 
wschodniej (Galicyi zorganizowana zostałą 
przez wschodnią Galicyjską filię centralnego 


Na cel ten 

przeznaczono 5.000 puszek amerykańskiego 

mleka kondenzowanego, przyczem wspólnie z 

Komitetem pomosy dla dzieci we Lwowie u- 

stalono, że dzieci uchodźców otrzymają co- 

dziennie jednorazowe pożywienie w knchniach 

szkolnych przy ul. Ormiańskiej 2 II. p. za. 
opłatą 20 halerzy. 

Przydział mleka oraz akeya ta została 
wdrożona przez p. Stanisława Moraczewskie- 
go, delegata Komitetu dla dzieci na Galicyę 
Wchodnią, oraz szefa amerykańskiej misyi 
Żywnościowej na Galicyę. 

Komitet dla uchodźców otrzymał już 
przydział mleka z amerykańskiej misyi ży- 
wnościowej i zajmie się w zupełności roz- 
działem tegoż. Wszelkie podania uchodźeów 
w sprawie żywności amerykańskiej muszą 
być wniesione do Komitetu dla uchodźców, 
na ręce przewodniczących, pp. Czarneckiego 
i Orlińskiego, „Polska Organizacys Narodo- 
wa* Lwów ul. Rutowskiego l, 22 Dom Na- 
rodny. 


— Koło Polek Śokoła II. udziela 
wszelkich informacyj, dotyczących opieki nad 
uchodźcami, a w szczególności w sprawie 
ich wyżywienia, pomieszkania, zaopatrzenia 
w odzież i pośrednietwa w pracy. 

Datki w naturze i pieniądzach przyj- 
muje Komitet codziennie ed godz. 9—11 i 
od 4—7 w lokalu czytelni Sokoła II. przy 
ul. Kętrzyńskiego 74 (dawniej Szeptyckich). 


— Zwiazek niewiast katolickich i 
Sodałieyi pań polskich, zawiązały wspól- 
nie komitet, celem niesienia pomocy nie- 
szczęśliwym uchodźcom, 

Praca jest wielka, a potrzeba nagła — 
10.000 ludzi bez dachu, bez chleba, zaledwie 
odzianych, schroniło się w mury naszego 
miasta pragnąc spokoju i bezpieczeństwa. 

Oprócz fizycznej niedoli, przechodzą o- 
ni morslne katusze przeżyć ostatnich, troski 
o tych co zostawili i beznadziejnej nędzy 
jutra — Otrzeć te gorzkie łzy, współczuciem 
starać się zabliźnić rany serdeczne, nieść im 
jak najofiarniejszą pomoc, to święty obowią- 
zek Polek obywatelek, 

— Państwowym emerytom, wdowom 
i sierotom zamieszkałym we Lwowie wypła- 
eaé będzie krajowa Kasa skarbowa we Lwo- 
wie począwszy od 2 lipea 1919 w godzinach 
urzędowych pobory spoczynkowe wzgl. zao- 
patrzenia za miesiąc lipiec 1919 (wraz z do- 
datkami wojennymi w dotychczasowej wyso- 
kości). 

W celu podjęcia tych poborów mają 
uprawnieni zgłosić sia osobiście w oddziale 
rachonkowym VII. dyrekcyi skarbu przy ul. 
Rutowskiego l. 18, IL. piętro, o ile możności 
z dokumentami, a w szczegolności także z 
odcinkiem kwitu ma podjęte poprzednio w 
krajowej Kasie skarbowej pobory w następu- 
jącym porządku: 

W dniu 2 lipca 1919 wszyscy kwiescen- 
ci i emeryci, w dniu 3 lipca wdowy i sie- 
roty od litery A. do J. włącznie, w dniu 4 
lipea od litery K. do O., wreszcie dnia 5 
lipca od litery P. do Z 

Pobory spoczynkowe wzgl. zaopatrzenia 
za lipiec 1919 dla państwowych emerytów, 
wdów i sierót mieszkających w Galicyi poza 
Lwowem, wypłacać będzie (również wraz ze 
wspomnianymi dodatkami wojennymi) filial- 
na Kasa krajowa w Krakowie wzgl. odnośne 
urzędy podatkowe począwszy od 2 lipca 1919, 

W celu otrzymania tych poborów mają 
strony interesowaue zgłosić się osobiście z 
dokumentami w filialnej Kasie krajowej w 
Krakowie wzgięd. we właściwym urzędzie 
podatkowym stosownie do tago, gdzie otrzy- 
mały pobory za czerwiec 1919. 

— Egzamina wstępne i prywatne 
w Zakładach naukowych Zofli Strzałkow- 
skiej (gimnzzyum klasyczne i realna, semi» 
naryum nauczycielskie żeńskie, szkoła ludo- 
wa) odbvwają się codziennie w godzinach 
przed południowych. Wpisy przyjniuje i wy- 
jaśnień udziela dyrekcya Zakładów codziennie 
w tychże godzinach. 

— Uwadze pp. prawników polecamy 
sprawę, w której zwracają się do mas z wielu 
stron. Oto Zakłady elektyczne miasta Liwo- 
wa każą odbiorcom światła elektrycznego 
opłacać „wynajem miernika“ za wszystkie 
ubiegłe miesiące, choć w ciągu czterech mie- 
sięcy z powodu wydarzeń wojennych prądu 
destarczać nie mogły. Sprawa to zasadnicza, 
która wymaga wyjaśnienia, 

— Niemiła niespodzianka. Notatka 
nasza o olbrzymiem, niewonnem bynajmniej 
śmietnisku u zbiegu ulie Zielonej i Królew- 
skiej, wywołała niepożądany weale efekt, 
Zamiast gnijące śmiecie usunąć, zwozi się 
wózkami z ul. Zielonej coraz to nowe jego 
góry, choć fizykat miejski alarmuje mie- 
szkańców Lwowa bezustannie grożbami ty- 
fusu i innych epidemij, 


— Ospę prawdziwą stwierdzono w na- 
szem mieście u dwojga dzieci, ośmiomiesię- 
cznego i ezteroletni+go, przybyłych z matką 
pociągiem ewakuacyjnym z Rumunii, Fizykat 
zwraca uwagę na konieczną potrzebę szcze- 
pienia dzieci i dorosłych dotychczas Di<szCze» 
pionych. 


å 


— Tyfns plamisty w gminach obo- , być mają wazue uchwały dotyczące odbudowy I 
licznych. Starosta sąsiednie stwierdziły | kolonii. Wpisy przyjmuje się cedziennie w | 
tyfus plamisty w So:onee, Podzoreach, Grzy- i sklepie pp. Siachiewieza i Abrysowskiego w 
kowieach, Kozieach, Łoziałe (powiat Iwcw- ; Rynku. 


Dzieci dla dzieci. Oryginalny, Władysława ks. Sapiehy i Stanisława Rybi- 
obraz s bardzo sympatyczny przedstawiała | ckiego i przy pomocy pusiow zwłaszeza po- 
w poniedziałek po południu widownia na-isła p. dr, Lówensteina prewadzić następnie a 
i ; SIĘ R. 3 2 DNS 
szego teatru. Od góry do dołu wypełniły ; Komitet Stały intenzywną akcyg zmierzającą 
wszystkie balkony, loże i fotele setki dzia- | do usnaięcia nadużyć austryackich władz w 


å 


| ski). Ka:nienobrodzie, Roedatyczach, Malczy- 
esch, Czerlanazh, Osniowie (powiat Gródek 

Jagielloński). Dzibułkacii, Kivdnie, Skwarza- 
wie Starej, Soposzynie (pow. Żółkiew. Ze 

| względu na groźnie szerzącą się tam epide- 
mię tyfusu plamistego jest ruch podróżnych 
z gmin tych w zapełności wstrzymany. 

Mieszkańcom zaś poniżej wymienionych 
gmin wolno jedynie za okazaniem poświad- 
czenia czystości i stwierdzenia, że w domach 
ich zamieszkania nie ma tyfusu plamistego, 
przejść rogatki miasta. 

Powiat Lwów: Czyszki, Grzęda, Leszki 
murowane, Maiechów, Nawarya, Zubrza, So- 
kolniki, Białohorszcza, Lewandówka, Kamie- 
nopol, Łrusy, Folenku, Zamarstynów, Por- 
SZna, Krzywula, Wianiki, Skniłow, Pasieki 
halickie, Sichów, Gańczary, Podliski małe, 
Remenów, Sieciechów, Siruniaiyn, Wauika 
hamulecka, Biłką szlachecka, 

Powiat Gródek Jagielloński: Janów, 
Rzeczyczany, Gródek Jagielloński, Białogóra, 
Biergihal, Haliczanów, Walddorf, Artyszów, 

; Kiernico, Lubień, Drozdowice, Obroszyn, Po- 

| rzecze jan., Wiszenka, Wosczuchy, Wereszy- 
ea, Dąbrowies, Schönthal, Zielona, Wielko- 
pole, Stradcze, Majdan. 

Powiat Żółkiew: Błyszczywoda, Boja- 

r niec, Czestynie, Kulików, Kłodzienko, Zame- 
czek, Zółkiew. 

Fizykat przestrzega przeto publiczność 
przed stykaniem się z mieszkańcami objętych 
wykazem gmin zakażowych. 

Bez poświadczenia czystości nic należy 
nikogo wpuszczać do mieszkań (kuchni) 
z obawy przed robactwem (wszy w ubra- 
niach). 


y Zmarii. We Lwowie Antonina Ni- 
tarska, żona radcy sądowego; Anna Sozań- 
ska w 77 r. i 

` W Zakopanem, Hanka Szyszyłowiczów- 
na w 2l r.ż. 

W Krakowie, ks. Antoni Komorowski 
kanonik  Kapitnśy Kolegiaty Zamojskiej, 
Dziekan Lubartowsk:, proboszcz parzfu w 
Lubartowie i b. katecheta w szkołach naro- 
duwych w Krakowie oa 1911 do 1917 w 56 
r. 2.1 33 r. kayłaństwa, 

] W Warszawie, Karoliaa z Komorowskih 
Mukułowska-Fomio1sk8, zćna prof, szkoły gł. 
gosp. wiejskiego w 49 r. Ż, 


— (ms) Zdrojowiska czeskie bez go- 
sel. Wprowadzone przez rząd ezesko słowacki 
trudności pasporiowe spowodowały w tym ro- 
ku prawie zupełny brak gości w światowej 
sławy kąpisiach czeskicu. 
| Po komiee maja b, r. wykazały listy 
- zdrojowe w Karlspadzie 300, w Cioplicacu 
400, we Franżensbadzie 200, a w Marien- 
badzie 120 gości, podczas gdy w czasie tym 
małe «drojuwisko w Saksouii, Bad - Elster 
przeszło 2000 kuracyuszów gościły. 


— Tout comme chez nous. Trochę to 
| może ironicznie brzmi — taki atoryzm rzu- 
cony w sironę Paryża. A jednak,., Na czele 
numeru Echo de Paris widzimy fotografię, 
coś jakby Z Laszego Życia, Z dawnych, już dziś 
trochę zapomnisaych dui, Oto presa studnią 
stoi ogouek Paryżan i Paryżanek, wszsjkiego 
wieku i Stanu, z konewkamia i rozmaltomi 
naczyniami, czekających swojej kolejki po 
wodę. „Myślałoy kto — pisze p. Guyot — 
że tv ogonek przed sklepikieiu, gdzie cukier 
wydają, alvo przed urzędem, który rozdziela 
A tytoń i gdzie możma dostać cygaro za 1 tr. 
, SU et, lymczesem jesi to wstrzymanie wodo- 
| ciągow w dzielaicy Montmartre, które na- 


stąziło wskutek Ostatecznego popsucia się 
maszyn, już starych i oadawia do użytku nie 
przydacnych*, Trochę w tem dla Lwowa po- 
| ciechy, że nieaolę jego czasem dzieli nawet— 


i ville lumiċre. 


— Uniwersytet żołnierski we Lwo- 
wie (ul. Ossoiińskich l. 11) zwraca się z go- 
rącą prośbą do osób prywatnych, jakoteż 1n- 
stytucyj, towarzystw i t. p. o wypożyczenie 
względnie sprzedaż go przystępnych cenach: 
patcionów, graiiofonów, piyt mutowych do 
tychże, dalej aparatów projekcyjnych, po- 
+ da do ezytelń i herbarciarń żośnier- 
skich. 


-— Towarzystwo Historyczne. W so- 
botę dnia 29 b. m. na posiedzeniu Tow. 
w sali sesyi dziekanatu lekzrskiego (Uni- 
wersytet I. p.) wygłosi p. 1adca Józef Bia- 
łynia Chołodecki odczyt p, t. „Ks. Adam 
Sapieha i wyprawa wołyńska 1863 r. w świe- 
tle aktów procesu karnego“, Początek o go- 
dzinie 6 30 wieczorem, Goście mile widziani. 


— Zgłoszenia właścicieli realności 
w Brzuchowieach. Otrzymujemy następują- 
cy komunikat : Celem zwołania walnego zgro- 
madz. nia zaprasza wydział Towarzystwa real- 
ności dv zspisywania się na członków zwy- 
 czajnych i wspierających w myśl § 5 statu- 
tów, na kiórem to zgromadzeniu powzięte 


Matura. 


Dyrekcya gimnazyum VI. w Kra- 
kowie (na Podgórzu) ogłasza: W terminach 
nadzwyczajnych złożyli w b. r. szk. egzamin 
dojrzałości: 1. Berkeka Edward, 2. Gsrbu- 
siński Stanisław (z odzn.), 3. Gernand Wła- 
dysław, 4. Sichaj Władysław, 5. Tokarz 
Andrzej, 6. Warchałowski Józef (z odzn.), 
7. Węgiel Stanisław, 8, Wilga Aleksander, 
9. Wodelski Jan. 

W terminie letnim dnia 18 b. m.: 1, 
Anhalt Edwaid (z odza.), 2 Brenner Adolf, 
8. Goldberg Wiktor, 4. Goldberger Leon, 
5. Krakowiecki Anatol, 6. Merowski Jerzy 
(z odza.) %. Silberstein Izak. 


Egzamina dojrzałości w zakła- 
dach naukowych Zofiii Strzałkowskiej, Egza- 
min dojrzałości w seminaryum nauczyciel- 
skiem żeńskiem cdbył się w dniach 14, 16 
i 18 czerwca b.r. pod przewodnictwem rad- 
cy Medarda Kaweckiego, krajowego inspekto- 
ra szkół średnich. Świadactwo doirzałości 
otrzymały: Bielanka Jadwiga, Hudymówna 
Kamila (z odzn.), Kessierówaa Teofila, Ko- 
siukówna Jadwiga, Kaczyńska Zofia, Łukasz- 
kiawiezówna Joanna, Mielnikówna Eleonora 
(z odzn.), Muchówna Józefa, Osińska Józefa, 
Pitulkówna Stanisława, Płońska Joanna (z od.), 
Poniówna Antonina (z odzn.), Rybakówna 
Władysława, Rutkowska Marya, Rymarowi- 
czówna Marya, Skrowaczewska Antonina, 
Sterbówna Kazimiera. 


Egzamin dojrzałości w gimna- 
zyum żeńskiem realnem i klasycznem, odbył 
się w dniach od 20 do 28 czerwca pod 
przewodnictwem p. Edwarda Schirmera, dy- 
rektora VII. gimnazyum. owiadectwo dojrza- 
łości otrzymały: Albrechtównsa Helena, Asko- 
nazówna Berta, Broszkiewiczówna Zofia, 
Czosnykowska Helena, Diamandówna Janina 
(z ed:n.), Glogerówna Irena, Jędrzejowska 
Julia (z odzn.), Kiingerówna Dora, Kocowska 
Zofia, Krukiewiczówna Walerya, Kurtzówna 
Marya, Landauówna Helena, Lebedowiezówna 
Marya (z odznacz.), Lebedowiczówna Z: fia 
(z odzn.), Linhsrtówna Władysława, Mandry- 
kówna Helena, Poniówna Weronika (z odzn ), 
Pretoriusówna Marya (z odzn.), Siekierska 
Walerya. Szumańska Anno, Tarnawska He- 
lena, Wittlinówna Zofla, Wyczyńska Włady- 
sława, Wańczykówna Jadwiga (z odzn.) 


Notatki Dioracko-artystyczne, 


Repertuar Teatru miejskiego. 


We środę, 25 czerwca o godz. 7 wie- 
czorem „Zemsta“, komedya w 4 aktach (5 
odsłonach) A. Fredry, 


We czwartek 26 czerwca ogodz. 7 wie- 
czorem „Wesoły astronom“, operetka w 3 
aktach Fr. Lehara. 


W piątek, 27 czerwca, początek z powodu 
koncertu Dygasa o godz. 3.30 popoł. na do- 
chód Białego Krzyża „Zemsta*, komedya w 
4 aktseh Al, hr. Fredry, 


W sobotę, 28 czerwca o godz. 7 wieczo 
rem „Wesoły astronom“, operetka w 3 aktach 
Fr. Lebara. 


W niedzielę, 29 czerwca o godz. 8 pop. 
„Damy i huzary*, komedya w 8 aktach AL 
nr. Fredry. 


W niedzielę 29 czerwca o godz. 7 wie- 
czoram „Mignon“, opera w 4 aktach A. 
Thomasa. 


W poniedziałek, 30 czerwca o godz. 
7 wieczorem. Przedstawienie na dochód 
Związku artystów scen polskich. 


Repertuar Teatru Wodewilowego. 
Gmach przy ul. Ossolińskich 10. 


We środę, d. 25 czerwca o godzinie 
730 wieczorem „Dobrana para“, transforma- 
cya; „Wujaszek w zalotach“, farsa; „Panna 
z magazynu“, wodewii; „Listonosz“, farsa, 


Koneert Ignacego D;gasa. Odroczo- 
ny dnia 20 b. m. koncert słynnego śpiewa- 
ka odbędzie się nieodwołalnie w piątek dnia 
27 b. m. w Teatrze miejskim. Akompaniuje 
kapelmistrz dr. A. Rodziński. 

Znakomity artysta wykona program o0- 
bejmujący arye operowe Halevyego i Wagne- 
ra oraz pieśni Karłowicza, Młynarskiego, 
Niewiadomskiego, Paderewskiego, _ Głliera, 
Leoncavalla i Rachmaninowa. 

Na zaproszenie biura koncertowego 
Tirka artysta daje koncert z tym samym 
programem w poniedziałek 30 b. m. w Prze- 
myślu. 


twy, przeważnie dziewcząt, wesołym pogwa- 
rem ożywiając przybytek polskiej sztuki 
w przerwach między aktami, Przedstawiciela 
starszych pokoleń niknęli w tej powodzi 
jasnych i ciemnych główek: był to prawdzi- 
wy dzień dzieci, im wyłącznie poświęcony, 

Dziatwa szkoły Staszica, wzorowo przy- 
gotowana przez nanczycielkę p-nę Kulenfel- 
dównę, odegrała trzy przykawające widza 
swoją serdecznością, swojskością i prostotą 
użytych środków jednoaktówki Bolesławicza. 
Prawdziwy to był przyjaciel polskiej dziatwy, 
dla której umiał pisać, doskonale wyczuwa- 
jac, eo jej przemówi do niewinnych s=rdu- 
szek i nieskomplikowanych umysłów. To też 
i pozostała po nim puścizna winna być 
bezwarunkowo tej dziatwie uprzystępnicna 
przy pomocy popularnego wydawnictwa, na- 
deje się bowiem doskonale do tego rodzaju 
widowisk, jak onegdajsze. 

Fabuła sztuczek zaimująca, przerywana 
tańcami i śpiewkami, znajdzie zawsze chę- 
tpych wykonawców i widzów, tych ostatnich 
nawet wśród starszych pokoleń, a zdrowa 
myśli, zgrabnie tutaj wplecione, wzniosłe 
hasła, podane bez szezypty tonu mentorskie- 
go, łatwo zapadają do najgłębszych czeluści 
sere dziatwy i stanowią zbożny posiew na 
przyszłość, 

Zmamienne te cechy charakteryzowały 
całą literacką działalność Bolesławieza, one 
też wycisnęły swe piętno na onegdaj ode- 
granych jednoaktówkach: „Opiekunki*, „Pod 
Grunwaldem“ i „Dola dziecka“, 

Dziatwa wykonała powierzone sobie 
rólki z przejęciem i ze zrozumieniem, ruszała 
się na scenie wcale swobodnie, śpiewała 
starannie, a krakowiaki odtańczyła z praw- 
dziwem zacięciem i werwą, wywołując salwę 
oklasków. 

Ostatni numer programu wypełniła 
jedaosktówka „Nasza Ojczyzna*. Wierszyki, 
zebrane przez Jadwigę z Łobzowa w „Mojej 
książeczce, połączyła odpowiednim dyslogiem 
i uscenizowata p. Fąfarówna, Przeróbka wy- 
konana z dużą dozą prawdziwego talentu, 
spełnia doskonale wytknięty jej cel: szerze- 
nie kultu kraja rodzinnego i miłości wszyst- 
kich ziem składowych Rzeczypospolitej pol- 
skiej, Odegrały ją bardzo starannie uczenice 
szkoły Klementyny Tańskiej. Doskonały chór 
przygotowała p. Złotnieka, całość złożyła 
się więc na rzecz, którą poznać i widzieć 
warto. 

Dochód z przedstawienia ofiarowały 


dzieci dla dzieci, a musiał on być wcale 
znaczny. — mre — 
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Polskie Towarzystwo Politechniczne, 


(Stały Komitet dla wojennych szkód i świad- 
czeń). 


Stały Komitet dla wojennych szkód i 
świadczeń jest, jak wiadomo, instytucyą oby- 
watelską, w skład której wchodzą delegaci 
odpowiednich orgamizacyj polityczaych, spo- 
łecznych i zawodowych jak Wydziału krajo- 
wego, Izby adwokatów, Izby inżynierskiej, 
Izby handiowej i przemysłowej, Izby ręko- 
dzielmiczej, Komisyi zawodowej robotniczej, 
Polskiego Towarzystwa Politechnicznego, To- 
warzystwa gospodarskiego, Towarzystwa Kó- 
łek rolniczych, Tow. roluiczego, Tow. pra- 
wniczego, Tow. Dziennikarzy polskich, Tym- 
czasowej Rady m. Lwowa, Związku więk- 
szych miast galicyjskich, Związku polskich 
adwokatów i t. d:, dalej delegaci Krajowego 
Urzędu Odbudowy, Miejskiego Wojennego 
Zakładu Kredytowego, Wojennego Zakładu 
Kredytowego 1 t, d. wreszcie osobistości za- 
proszone przez Kierownictwo Komitetu Sta- 
łego. Na czele Komitetu Stałego stoi kiero- 
wnietwo. Czynności członków i kierownictwa 
Komitetu mają charakter obywatelski. Celem 
i zadaniem Stałego Komitetu jest zjednocze- 
nie, ujednostajnienie i popieranie akeyi spo- 
łeozeństwa zamierzającej do uzyskania słu- 
sznego i rychłego wynagrodzenia szkód i 
świadczeń. Komitet Stały wyłącza jednak ze 
swego zakresu działania pomoc i rzeeznietwo 
w sprawach odszkodowawczych poszczęgól- 
nych jednostek, 

Z inicystywy Towarzystwa Politechnicz- 
nego została jeszcze w r. 1817 zwołana an- 
kieta w sprawie regestracyi szkód i świad- 
czeń. Ankieta ta obradująca pod przewodni- 
ctwem prezesa Polskiego Towarzystwa Poli- 
technicznego p. Stanisława Rybickiego od- 
była szereg zebrań, których rezultatem by- 
ło uchwalenie projektu ustawy o wynagro- 
dzeniu wojennych szkód i świadczeń opra- 
cowane przez pp. dr. Dziędzielewicza, dr. 
Lówenherza i prof. dr. Tilia, tudzież proje- 
ktu zasad regestracyi opracowanego przez 
prof. inż. Sochackiego. Wreszcie zle:ono pp. 
posłowi Krzeczunowiczowi i dr. Lówenher- 
zowi ułożenie zarysu organizacyi regulaminu 
Stałego Komitetu. Pod przewodnictwem pp. 


a O p Z ZKZ ZZ, CZY CZ EZ 


A 
. 
š 
3 


sprawach wejennjeh świadczsn i szkód. uzy- 
skał znaczne ulgi i zmiany, korzystniejsze 
instrukcye, uznanie przez rząd austryacki i 
komisye parlamentarne obowiązku zapłace- 
nia Galieyi wojennych szkód i świadezen, i 
przedłożenie przez rząd austryacki projektu 
o wynagrodzeniu wojennych szkód i świad- 
czeń i t. a. Jakkolwiek wskutsk rozpadnię- 
cia się Austryi ustawa o wynagrodzeniu 
szkód wojennych niə została uchwalona, to 
jednak fakt uznania tego obowiązku przez 
miarodajne czynniki Anstryi — popiera o- 
basenie znakomicie stanowisko dawnej Gali- 
cyi, żędajacej przyznania jej wynagrodzenia. 

W niepedległem Państwie Polskiem 
Stały Komitet prowadzi nadal intenzywnie 
swe prace, popierając stanowisko Państwa 
Polskiego wobec Kongresu. Komitet Stały 
zaproponował w swoim czasie Rządowi Pol- 
skiemu wzgl. Głównemu Urzędowi Likwida- 
cyjnemu wysłanie do Paryża znawców wo- 
jennych szkód Galicyi w osobach: pp. Le- 
opolda Baczewskiego, ks. Ozart” „niego, 
dr. Głażewskiego, hr. Lasockiego, dr. Lö- 
wanherza, dr. Raczyńskiego, Stanisława Ry- 
biekiego i Wacława Wolskiego. Rząd Polski 
dotąd z propozycji tej nie skorzystał, 

Prezes Stanisław Rybicki kilkakrotnie 
interweniował u uczestników mia*odajnych 
w Warszawie celem uzyskania ustawy 0 o* 
szacowaniu i wynagrodzeniu szkód i świad- 
czeń i przystąpienia do jak najintenzywniej- 
szej odbudowy kraju. Kemitet Stały w tym 
kierunku wciąż działa, inicyuje, ocenia usta- 
wy, starą się je ulepszyć i sprawę ustalenia 
wynagrodzenia wojennych szkód i świadczeń 
tudzież cdbudowy kraju jak najrychlej wpro. 
wadzić w czyn. 

Na osrataiem zebraniu Komitetu Siałe- 
go, odbytem pod przewodnictwem Władysła- 
wa ks. Sapiehy, poruszono cały szereg Spraw 
aktualnych. lp. Stanisiaw Rybicki i dyr. 
dr. Maryewski złożyli sprawę z swej dzia: 
łalnościi w Warszawie i z obecnego stanu 
sprawy odszkodowań i cdbudowy. P. Stani- 
sław Rybicki omówił ustawę o ustalenia i 
oszacowaniu Świadczeń i szkód woiennych 
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wykazując luki i wady, poczem uchwaloao 
uprosić p. prez, dr. Raczyńskiego, aby cpra- 
cował projekt koniesznych zmian. P. dr. 
Lówenherz omówił krytyczpie ustswę o wo- 
jennych świadczeniach. Po żywej dyskuzyi, 
w której wzięli ndzi¿ł pp. Władysław ks, 
Sapieha, dr. Seweryn Paneth, inż. Gąsio- 
rowski, dr. Maryewski i inni, postanowiono 
zwrócić się do Generslnego Delegata p. Ga- 
łeckiego z żądaniem jak  najrychlejszego 
wprowadzenia w życie Komisyj szatunkowych 
wojennych szkód i świadczeń i poruczenia 
tej czynności p. dr. Raczyńskiemu. Wreszcie 
uchwalono opracować opinię o sprawie wy- 
nagrodzenia wojenn;ch szkód i świadczeń, 
a ułoż-n'a jej poruszono pp. dr. Lówenher- 
zowi, dr. Maryewskiemu, dr. Raczyńskiemu, 
Ryb'ckiemu, 


ks. Sapiesze, dyr. Szenkowi i 
prof, Tullowi. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Rozwój przemysłu budowlanego — a 
firma „Badulec“. Ruchhwa spółka wytwór- 
czo-budowlana — z egr. por. pod firmą „Bu- 
dulee* odhyła w dniu 22 b. m, Walne Zgro- 
mudzenie, którego wynik świadczy o stałej 
tendeucyi rozwojowej tego przedsiębiorstwa. 
Przedsiębiorstwa tego rodzsju o ile są pro- 
wadzone przez cbywateli i uwzględniają go- 
spodarkę społeczną, mogą stać się czynni- 
kiem ekonomicznego rozwoju kraju. 

Jest to objaw pocieszający, że polskie 
kapitały zaczynają coraz wyrsźniej zwracać 
się do swych przedsiębiorstw przemysło- 
wych i handlowych — zamiast kryć się — 
jak to niestety do niedawna bywało — po 
bankach, należących eżęsio do wrogich nam y 
narodowości i za pośrednictwem tych obcych 
nam instytucyi zasilać pozakrajowe przedsię- 
biorstwa z uszczerbkiem dla przemysłu swoj- 
skiego. 

Tylko przy lokowaniu polskich kapita- 
łów w polskich przedsiębiorstwach tysiące 
naszych robotników będą mogły znaleźć pra- 
cę w kraju tylko przez racyonalne inwasty- 
cye i zasilanie własnym kapitałem swojskich 
przedsiębiorstw doprowadzi się stopniowo do 
odbudowy kraju i jego uprzemysłowienia 
oraz do podniesienia ogólnego dobrobytu 
i bogactwa narodowego. 

Do takich przedsiębiorstw, które opie- 
rają rozwój na swojskim kapitale należy fir- 
ma „Budulec* rodki, Moszyński i Ska, wy- 
twórczo budowlana spółka z ogr. odpow. 
(Lwów, ul. Kopernika 5). 

Powstała ona z końcem grudnia 1918 r. 

z jawnej spółki handlowej Kasprzycki i Ska, 
opsrłszy się o kapitał wyłącznie polski, 
przyczem między udziałowcami widać takie 


-m 


nazwiska jak: dr. Władysław Stesłowiez, po- ĵ 


geł na sejm ustawodawczy, dr. Teodor Bała- 
ban lekarz, dr. Emil Weksler, lekarz, Kazi- 
mierz Sokol, notaryusz, Wacław Chowaniec, 
przemysłowiec, Inż, Alfred Zacharyewicz, 
Inż. Emil Bratro, st. radca budownictwa, dr. 
Stanisiaw Ludwig, lekarz, dr. Ksawery Ob- 
miński, Tadeusz Dzierzek, właściciel dóbr z 
Podole, dr. Mikołaj Bilik, adwokat it. d. 
słowem nazwiska obywateli, dających rękoj- 
mię solidarnego i obywatelskiego prowadze- 
` nia przedsiębiorstwe, nie obliczonego na wy- 
zysk i rabunkowe wykorzystanie konjunkiu- 
ry, lecz zmierzającego do podaiesienia eko- 
nomieznego kraju, przez skuteczną walkę 
z obcokrajową konkurencyą i do możliwie 
wysokiego podniesienia krajowej produkezi 
materyagłów budowlanych tak pod względem 
ilościowym jak i jakościowym. 

Scisłe przestrzeganie wytkniętego pro- 
gramu zapewnia bsrdzo stosowny wybór za- 
wiadowców, którymi zostali zamianowani: 
młody, ale mający już wyrobioną markę tę- 
giego fachowca p. Karol Grodki, oraz znany 
technolog z działu materyałów budowlanych, 
p. inżynier Tadeusz Moszyński. 

Nie zadowalając się wygodnem pośre- 
dnictwesa w haadlu materyałami budowla- 
nymi, przystąpiła młoda firma odrazu w sze- 
rokich rozmiarach do produkcyi tychże, na- 
bywsży na własność dwie dyże cegielnie 
(w Zamarstynowie i Sichowie) produkujące 
łącznie do 9 milionów sztuk cegieł pierwszo- 
rzędzej jakości rocznie, dalej szutrowisko 
"w Grabowcu z torami przemysłowymi i wą- 
skotorowymi, piaskowulę w lesienicach i ka- 
mieniołow: w białem koło Podhajec — i sta- 
ra się stać jednym z największych wytwór- 
ców w kraju, w tej gałęzi przemysłu. 

Nadto sfinansowała spółka „Hurtownię 
szkła“, mającą na colu zaopasrywanie Lwowa 
i wschoduiej połaci kraju w szkło, oraz 
„Przessiękiorstwo budowy dróg i mostów 
Budulec-Troczyński* w Krakowie, mające na 
celu dostarczanie żelaznych materyałow bu- 
dowlanych i konstrukcji żelaznych, oraz bu- l 
dowę dróg i mostów i torów kolejowych. 

Najświeższym dowodem ruchliwości fir- 
my i pomyślnego jej rozwoju i stanu inte- 
resów, jest podwyższenie kapitału zakłado- 
wego z 2 milionów koron na 4,400,000 ko- 
ron, które uchwaliio nadzwyczajne walne 
zgromadzenie, odbyte w daiu 22 czerwca. 
Na zgromadzeniu tem uzupełniono też do- 
tychezas istniejącą radę nadzor:zą o dalszych 
4 członków, tak, ża stanowią ją oprócz da- 
wniej wybranych:. dr. Władysława Stesłowi= 
cza, Wacława Ohowsúca, dr. Czesława Nie- 
duszyńskiego i Kazimierza Sokola, wybrani 
obecnie: dr. Teodor Bałaban, dr. Jan Ru- 
cker, dr. Emil Weksler i inżynier Alfred 
Zacharyewiez. 

Rozwój tej nowej, prawdziwie polskiej 
placówki krajowego przemysłu, leży w inte- 
rosie kraju i społeczeństwa, dlatego też ży- 
czyć jej należy tego rozwoju, aby pieniądz 
polski zasilał w pierwszym rzędzie własne 
gospodarstwo społeczne i aby robotnik pol- 
ski znajdował w kraju stosowny teren pracy. 


5 


(ms). import rudy żólaznej ze Szwe- 
eyi do Niemiec zabezpieczony. N. Fr. 
Presse donosi, że niemieckie huty żelazne 
zawarły już układ ze szwedzkimi właścicie- 
lami kopalń rudy eo do dalszego dostarcza- 
nia jej do Niemiec. Układ ten na co naj- 
mniej lat 10, zapotrzebowanie Niemiec w tym 
kierunku zapewnia. Przez to uzyskuje pod- 
stawę normalnej produkcyi nie tylko præ- 
mys? żelazny rańsko-westfalski, lecz i g ór- 
noślązki! 


(ms) Wprowadzenie eeł od importu 
cukru w Anglii. Wymiar i wysokość ceł 
powyższych uczyniono tam zawisłym od kraju, 
który cukier wwożony wyprodukował. 

Najniższem cłom obłożono cukier su- 
rowy z kolonij angielskich, najwyższem cu- 
kier austryacki, węgierski i niemiecki. 


(ms) Likwidacya fabryk broni Krup- 
pa w Monachium. Pisma niemieckie dono- 
szą, Że rada nadzorcza bawarskiej fabryki 
maszyn (przedtem bawarskich zakładów wy- 
robz dział, Fryderyka Kruppa), postanowiła 
ją zlikwidować, Fabryka ta, która w pełnym 
ruchu zatrudniała 40.000 robotników, stoi 
od poszątku kwietnia b. r. bezczynnie, 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Postepy wejsk Denikina. 


Wiedeń. B. k. iskrowo z Paryża: Ze 
Sztokholmu donoszą: Wedle wiadomości o- 
statnio nadeszłych do Sztokholmu, kolumny 
Denikina postępują szybko naprzód, zarówno 
na północy koło (Carycyna, jakoteż na ste- 
pach Kałmuckich. Zagłębie dońskie znowu 
zostało zajęte, a armia czerwona uciekła 
w popłochu w kierunku na Moskwę. Pod- 
czas odwrotu przez obszary przemysłowe, ni- 
szezy ona metodycznie wszystkie zakłady 
i przedsiębiorstwa. Maryampol został zupeł- 
nie zniszezony. Mosty kolei moskiewskiej 
wysadzono w powietrze, 


Przeciw Denikinowi. 


Wiedeń. B.k. iskrowo z Moskwy. Ros- 
syjska Ag. telegraficzna donosi, że mobiliza- 
cya na Ukranie przeciwko Denikinowi ma 
wielkis powodzenie. W wielu powiatach mo- 
bilizacyę przeprowadzają: sami włościanie, 


Z południowego froktu. 


Wiedeń. B. k. Z Zagrzebia, W Bara- 
nia następują przesunięcia wojsk serbskich, 
które poddane zostały pod rozkazy armii fran- 
cuskiej. Wszędzie odbywają się przygotowa- 
nia. Spodziewają się ataku lada dzień, Gen. 
Franchet d'Esperay przybył z Konstantyno- 
pola do Belgradu, aby kierować operacyami 
wojennemi. 


& ostatniej chwili. 


—— hz 


Z pobytu | 
Naczelnika Państwa; = 


na froncie galicyjskim. 


* 25 czerwca 1919, 

(Od naszego korespondenta wojennego). 

St. Z, Jak już donieśliśmy, Naczelnik Pań- 
stwa udał się ze Lwowa ne front ruski, Na- 
cezelnikowiPaństwa towarzyszyli adjutant,gene- 
ralny major sztabu gen, Kasprzycki, adju- 
tanci pezsonalni: kapitan Durski i por. Ko- 
bylański, oraz z Naczelnego Dow. kapitan 
Kutrzeba. Jazda na front odbyła się pocią- 
gios: do Chodorowa, dalej zaś automobilem. 
Naczelnik Państwa zwiedził wszystkie odcin- 
ki frontu i docierał aż do przednich linij. 
Artylerya nieprzyjacialska zawiadomiona nie- 
zawodnia przez obserwaiorów 0 jakimś nie- 
zwykłym ruchu na froncie, gęsto ostrzeliwa- 
ła pozycye. Pociski eksplodowały o kilkana- 
ście kroków od Naczełnika Państwa i jego 
otoczenia, 


Wrażenie na frencie. 
Pojawienie się Naczelnika Państwa w 
_ miejscach najbardziej zagrożonych wywołało 
u żołnierzy naszych wielkie wrażenie, Na- 


zaprawionych w boju żołnierzy przypomniało 
się czasy, kiedy Komendant dowodził odazia- 


Wisdomość o pojawieniu się Komen- 
danta wywołała wszędzie entuzyazm i zapał. 

Naczelnik Faństwa odbył w drodze 
powrotnej przegląd nowo przybyłych na 
front oddziałów. 

Naczelnik Państwa także w ciągu dnia 
pojechał lokomotywą do sztabu pewnej dy- 
wizyi za Bukaczowee, poczem pancerką * 
wyjechał znów na najbardziej zagrożone 
miejsca i piechotą obszedł kilka odcinków 
i placówek, 

W drodze powrotnej do kwatery swo- 
jej Naczelnik Państwa spotkał oddziały 
wojsk wielkopulskich, które poznawszy Ko- 
mendanta wznosiły radosne okrzyki: „Niech 
żyje Naczelnik Piłsudski!* 


W kwaterze Naczelnika Państwa, 


Naczelnik Piłsudski i towarzyszący Mu 
oficerowie mieszkają w pociągu specyalnym 
składającym się z 2 wozów sypialnych, 1 
restauracyjnego i salonowego. Komendantowi 
towarzyszą w podróży: adjutant generalny 
major sztabu gen. Kasprzycki, adjutanci per- 
sonalni: kpt. Durski, por. Kobylański i por, 


czelnik Państwa rozmawiał z żołnierzami, | Olszamowski, oraz referenci por. Nałęcz Ko- 
wypytywał o różne rzeczy, a wielu wśród | rzeniowski i por, Ńwitalski, a nadto z ra- 


mienia Naczelnego Dowództwa zastępca szefa 
sztabu pułk, Kuliński i kap. Kutrzeba. 

Przyjazd Naczelnika Państwa i pobyt 
jego ma charakter wyłącznie wojskowy, Na- 
czalnik Państwa pracuje bez chwili wytchnie- 
nia. Pociąg specyalny połączony telegrafem 
i telefonem jest właściwie gabinetem pracy. 
Chociaż zdala od Warszawy, Naczelnik Pań- 
stwa oprócz aktualnych spraw wojskowych 
dotyczących najbliższego frontu, załatwia 
wszystkie nie cierpiące zwłoki kwestye od- 
noszące się do polityki wewnętrznej i zagta- 
nicznej, 

Naczelnik Państwa interesuje się też 
bardzo żywo sytuacyą na zachodnich kresach. 

Jak długo Komendant Piłsudski pozo- 
stanie na froucie najbliższym, nie wiadomo, 
gdyż zależy to od sytuaecyi ogólno - pań- 
stwowej. 


Generał Konarzewski. 

Dzisiaj przed południem w miejscu po- 
stoju pociągu specyżlnego, Naczelnik Państwa 
przyjął dowódeę grupy wielkopolskiej, gene- 
rała Konarzewskiego, tak dobrze zapisanego 
w pamięci Lwowian z czasów walk nieda- 
wnych. 

Konferencya Naczelnika Państwa z ge- 
nerałem Konarzewskim trwała czas dłuższy 


Armia gen. Hallera 


ia R RÓ 


weszła w skład 
ogólnej armii polskiej, 


(s) Jak się dowiadujemy, wojska 
polskie, sformowane we Franeyi, weszły 
po zakończeniu odnośnych pertraktacyj, 
w skład ogólnej armii polskiej, 


Z tej okazyi Naczelnik Państwa 
wydał do wojska rozkaz, dziękując w 
imieniu Ojczyzny wszystkim, którzy w 
ciągu wojny w różnych warunkach i w 
ciężkim trudzie i walce wykuwali miecz 
polski na wszystkich niemal krańcach 
świata. 


Odwet za gwałty. 


Warszawa. (Tel. własny), Oddział war- 
szawski Naczelnej Rady ludowej w Poznaniu 
donosi: ludność polska powiatu kozieiskie- 
go wsi Wierzchosławice, Krzyżka i inne, 
sprowokowana przez „Grenzschutz*, nie mo- 
gac zuleść gwałtów i szykan ze strony 
Niemcow, chwyciła za broń, Toczą się walki. 
Szczegóły jeszcze nie nadeszły, 


Zestrzelenie samolotu niemieckiego. 


Warszawa. (Tel. wł.) Wczoraj zestrze- 
lono w okolicy Herbów niemiecki samolot, 
który wzbił sig do lotu w celach wywia- 
dowczych. Piiot i obserwator zginęli na 
miejscn, 


Jeszcze chog cos WytargoWaĆ, 


Wiedeń. (Tel, własuy). Z Berlina do- 
noszą: Wiadomość o podpisaniu traktatu po- 
kojowego przez Niemców wywołaśa na Gór- 
nym Diązku wielkie rozgoryczenie. Prezydent 
Prus zachodnich SŚchneekenberg podać się 
do dymisyi, 

Wiedeń. (Tel. własny). Dzienniki þer- 
uńskie donoszą, że generałowie i korpus ofi- 
cerski noszą Się z zamiarem ogłoszenia dy- 
kiatury wojskowej w Niemczech, Koła te 
grożą, że absolutnie ule wydadzą tzeh osób, 
utórych zażądała koalicya. 

Wieden. (Tel, własny). Z Gdańska do- 
noszą, że wskutek pogłossk o wysiąpieniu 
wojsk polskich wypłacono urzędnikom pensye 
do 1 października, a robotnikom do końca 
lipca, Chorągwie pułków gdańskich przewie- 
ziono do Berlina. Burmistrz Gdańska wydał 
do ludności odezwę, wzywając ją do spokoju. 

Warszawa, (Tel. własnyj. Weatug in- 
formacyj z dobrego źródła dowiadują się pol- 
skie sfery rządowe, że w prowincyach wscho- 
dnich przyznanych Polsce, między innemi 
w Prusach królewskich, w Warmu i części 
Poznańskiego wybuchło powstanie niemie- 
ckich hakatystów. Rząd polski wydał wszel- 


| kie zarządzenia celem strzeżenia interesów 
Państwa i żyaiecenia tego ruchu hakatystów. 

Warszawa. (T. wł) W nacyna 23 b. m. 
oddziały niemieckia w szeregu mielscowości 
pogranieznye” Slarka Górnego, a mianowicie 
pod Radeikiem małym, Radiemi, Ksźpies 
nową i Podłężem ssiachackiow wywelały 
szereg napadów prawdopodo:rie w celu spro- 
wokowanis powstania na Górnru: Sigzku. Na- 
pady te wspierane cgniem st.ylsryi zostały 
wszędzie odparte, Na Wiersczów uderzyły 
więższe oddziały niesrzyjaciela, które spaliły 
most. Polskie eddziel” odnavły ataki nie- 
przyjacielskie, Niemcy ponieśli większe straty, 
Ze strony polskiej jeden ciężej i jeden lżej 
ranny. 


Gdyby się odważyli... 


Warszawa. (Tel, własny). Paryski kore- 
spondent Przeglądu tslegrafuje pod dniem 
28 b. m, ża na wypsdex, gdyby Niemcy 
istotnie zapudli na Polskę, marszaiek Foch 


natychmiast podejmie kontrztaz na Niemcy 
i przeprowadzi gs bezwzylędate, Fadr-rewski 


otrzysuał  karyża uroczyste przyrzeczenie 
w tej mierze, 


Nominacye. 


Warszawa. (Tel. wisay). Witold Bu- 
nikiewicz, b. szef biura prusowego w Mini- 
sterstwie spraw Zazranicznych, Został zamia- 
nowany radcą legacyjnym: w Av nach, Radeą 
legacyjsym w Tukio zost:ł zśielianowany 
b. Wiceminister spraw zagranicznych Fili- 
powski. a 

(z) U geuerała iwaszkiewicza i szefa 
sztabu ppuik. Kesslera zgłasza sę ceazienuie 
i to bez wzgiędu na godziuy przyjęć, po- 
kaźny zastęp osob cyrilnyen w sprawach 
nie nalezących zupzsźnaie do zakre- 
su działania dowódcy frontu, 

W osiatnich zwłaszcza czusieli bardzo 
wiele esób, przeważnie pań, sachadzi geno- 
rała i jego sztab, przeszkadzijąc w pracy, 
która za wzgiędn na toczące sig walki i wy- 
padki pierwszerzydnego znaczenia, jest go- 
rątzkową i wymaga :«jwięksw. go spokoju. 

Sadzimy, że pubiiczzość nasza zrozu- 
mie intencyę niniejszej uwagi i apelu i za- 
stosuje się do potrzeby chill. 

— Gen. - porucznik inż. Gołogórski 
dowódca okręgu generalnego Lwów, przyj- 
muje cywilne strony iniercsowane we Wtor- 
ki i w piąiki od godziny 10—12 w połu- 
dnie, 
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Naczeiny | oduowieszialiy radukiar: 
STANISŁAW RUSSU OLI 


PF Oi 


ESSÄ 


NADESŁANE. 
Za tę rubrykę kedakcya nie bierze odpowiedzialności, 


Dla tych, ktorzy jeszcze ele widzieli! 
Jeszcze dziś i jutro. 


„ALRAUNE 


cudna legenda utworu dramaty= 
cznego w 6 wielkich częściach 


p. b. 

A a m = : 
CORKA KATA 
Główne osotş drumsiu: Kuge, Księżas, 
Czerwona Haske. Kat, Mara ksryżuiezka, 

Dla wygody P. T, Fubiiczneści ten 
sam program wyświetliią wytworne kino- 
teat:y : 

Kopernik“ 

pRÓJGIII 


(Kopernika 9) 


LP : PTAL 
pifidi YSI6GAA 
(Bl. Suwiki 5). 


Największa  Bezpariyjna 
ilustracya humorystyczna 
Najlepsza Najtańsza 


„PERSKIE 0KO“ 


24 stron druku, 60 ilusiracyj, wszędzie 
do nabycia 


z a2 kor. lub. 1 M 30 fen- 


E 


"3 Licytacye. 


obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 


będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
E. XVIL 4579/13 (144). Edykt lieyta- POWenie jedynie przez przybicie na tablicy 
cyjny. Na wniosek Banku krajowego Król. , S40wej., jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem | niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
jako strony ezzekwującej odbędzie się dnia | Ra ok a do doręczeń, w siedzibie 
23 września 1919 o godz. 10 przed Ba" U ZAWIERORZCĘ 
dniem w sądzie powiat. S. I, we Lwowie Sąd powiatowy S. I.. Oddział XVII, 
w Oddz. XVII. drzwi 75 I. p. Dna zasadzie | Lwów. 30 kwistnia 1919 (2175 1—3) 
zatwierdzonych warunków lieyta eigr ch RA i i a 
a À ności objętych wyk. hip, 1. 105, I wa A » A M 
2634, 2026 2626, 2024, 2081 2638, R 27. pay ein. Nasrai 
2637, 2638 2639, 2640, Dz. I. ks. gr. gm, |SK strony egzekwującej Kasy oszczędności 
ę i Ę i miasta Sanoka przeciw spad. śp. Klemensa 


m. Lwowa. oznaczonych l. konsskr, 1257, | R ARA AE A 
gm. m. Lwowa, B) e se IA Tan Rozłuckiego odbędzie się dnia 80 czerwca 


2633 Dz. I. pre. gr. oznaczonych l. kons. 


5 ię | biuro Nr.9 na zasadzia warunków lieytacyj- 
NE 20. 5 Ake. ga | nych |lieytacya realności whl. 691 gm ny 


e OMT T CA sa EJ 3 | Bukowsko, składającej się z domu murowg- 
poszezególnionych z tem, że cena kupna po- | AR Wada N 28 645 kor. oj. 
szezególnych ciał tabularnych wypośrodko- za oferta 1azsśkkor. WA 
waną zostanie zapomocą obrachunku propor- | |. OE, być bireglądańe C ajm = 
cyonalnego ceny szacunkowej poszezegóżnych | orio" Nim sie ee Fpa a U 
R ych BE PE „ARE zgłoszenia swych praw powyższej real- 
Nieruchomości, wystawione na licytacyg, są | ARA h 

ocenione: ad A) na 188701 kor. 80 hel., | 20Se dotyczących. 

ad B) na 11.875 kor. Najniższa cena ad A) Sąd powiatowy, Oddział II. 

wynosi 94 350 kor. 90 hal., ad B) 5687 kor. | Bukowsko, 18 czerwca 1919 

50 hal., poniżej cej ceny sprzedaż nie przyj-: i i 


(2194) 


wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane | 


jwęczyn vb. 5/1. Wartość szacunkowa 2020 
kor. Najniższe oferta 1010 kor. Takie prawa 
|wobse których niniejsza licytacra byłaby 
niedopuszezaina należy zgiosić w Sądzie naj- 
później na wyznaczonym terminie lieytacyj- 
nym przad rozpoczęciem lieytacyi, inaczej 
pretensye tego rodzaju co do samej nieru- 
chomości gie miałęby już znaczenia na szko- 
bę nabywcy w dobrej wierze. 


Sąd powiatowy, Oddział III. 
Dębica, dnia 23 maja 1919. 


(2169) 
Rozmaite obwieszczenia. 


Grochotowi z Niepołomie którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
sądu powiatowego w Niepołomicach przez 
Emilig Budzinową w Niepożiomicach pozew 
o zniesiesie współwłaśności realaości lwh. 
202 gm. Niepołomice przez publiczną sprz.- 
daż. Na podstawie tego pozwu wrznaczony 
został termin do rozprawy na 27 czerwca 
1919 godz, 9 rano. Calex strzeżenia praw 
tegoż ustanawia się p. dr. Michała Dobrzań- 
skiego, adw. w Niepnłomieach kuratorem. 
Tenżə kurator zastępować będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jegokoszś i nie- 


ZĘDOW 


E. 


i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie sio 
nie zgłosi lub pełooraotnita nia zamianuje. 


Sad powiatosy Oddz, IL. 


Radłów, 6 czerwca 1919, (2178) 


L. 15.738 (2158) 


Obwieszczenie. 


Magistrat miasta Jzsła wniósł do Sia- 
rostwa w Jaśle podanie o zezwolenis ua 
budowę sieci rurociągowej dla rozprowadze- 
nia gazu ziamnego z rurociągu gazowego 
Męcinka - Niegłowice 
Schreier w celu ogrzewania i oświeżlania 
miasta, nadto do użycia w celach przemy- 
słowych, 


Na podstawie reskryptu Namiestnietwa 
galicyjskiego z 6 maja 1919 rr L. XV s, 
12887/XV a jako władzy kompetentnej po 
myśli § 142 ust. 2 ordyn. przem, do udzie- 
lenia powyższego za:wołenia, Starostwo 
w Jaśle w imieniu iw zastępstwie Namiest- 
nietwa obwietzcza niniejszam w myśl $ 29 
ordyn. przem ,„ że w dnin 10 lipca 1919". 
o godzinie 10 przed południem odbędzie się 
rozprawa komisyjna ea miejscu celem zba- 
dania dopuszczalności projoktowanego zakładu 
przemysłowego. Punkt zborny w Starostwie 
w Jaśle, 


firmy  Gerlenberz i 


dzie do skutku, 


Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokamenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny. protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w biurze 


w sądzie niżej wymienionym, 


Nr. 75, 


i 
| 


8zOne. 


ez operacyi radykalna pomoc dla 

najzastarzalszych | najniebezpie- 
czniejszych cierpień przepuklino= 
wych u panów, pań i dzieci! 


Proszę żądać R gratis i franko od 
specyalisty patentowanych bandaży przepuklinowych 


Ni. Kreilicha, 


Lwów, ul. Gwódecka Il. 35 
we własnym domu. 


Dla Pań różnego rodzaju bandaże przepukli- 
nowe gporządza kobieta pod jego uadzorem. 


Ważne uznanie 


uajwiększego lekarza i hygienisty dzisiejszej 
doby dla lekarza przepuklinowego M. Freilicha, 

Nasz honorowy członek M. Freilich, wybitny 
qekarz przepuklinowy we Lwowie, odznaczony naszym 
dyplomem honorowym za zasługi naukowe w dzie- 
dzinie lecznictwa i złotym medalem na I. między- 
narodowej wystawie, otrzymał właśnie załączony do- 
kument, przesłany na jego ręce przez naszego pre- 
zydenta honorowego prof. dr. med. Edwarda Reicha, 
dyr. i wiceprezydenta cesarskiej L. 0. Akademii. 
List ten opiewa: 

Wielce Szanowny Kolego! 

Każdy lekarz i hygienista, który postuwił so- 
bie za cel zmniejszenie liczby operacyi chirurgicznych, 
musi spotkać się z uznaniem jaro dobroczynea ludz- 
kości. W sz.zególności dotyczy to dziedziny cierpień 
pachwinowych, gdyż doświadczenie vczy, iż większa 
część tych chorych, poddających się operacyi, umiera 
niź po operacyi przychodzi do zdrowia. Musi więc 
przyjsć do tego, by chorych takich leczono bez ope- 
racyi. W szczególności ten sposób terapii, zdaje się 
cieszyć o ‘wiele lepszymi wynikami niż dotychezaso- 
wc metody operacyjne. 

Z pomiędzy wielu metod, w najnowszych czą- 
sach używanych, a mających na celu uzdrowienie 
cierpiących na przepuklinę kiszkową bez zastosowa- 
nia operacyi, by ominąć w ten sposób niebezpieczeń- 
stwa, metoda p. Kreilicha we Lwowie, prowadzi naj- 
szybciej i najskuteczniej do celu. Jest rzeczą konie- 
cznie potrzebną, by tę metodę wytłumaczono w nie- 
dawno temu wydanej broszuree, wzięto poważnie pod 
rozwagę, aby zapomocą jej, wielu setkom ludzi przy- 
wrócić zuwełnie zdrowie i oszezędzić im niebezpie- 
czeństwa krwawej operacyi. 

Upraszam za obowiązek mój wyrazić publicznie 
te moje głębokie przekonanie. 

Z szacunkiem 
Dr. med. phil. seient. et lit. Reich 
Uniwersitets-Prof, ete. 
Nieuports-Bains w Belgii, 29 stycznia 1907. 
Podziękowanie. 
Wielmożny Panie Freilich? 

Dziękuję uprzejmie za założenie mi bandaża 
systemu Pana. Obecnie mogę znowu poruszać się 
swobodnie, Polecam Pana każdemu. 

Z poważaniem Dr. Jau Danielski 
starszy lekarz powiatowy 
Rzeszów, 21 cerwca 1918 r. ul. Zamkowa 1. 1. 


— M re e ASD 


[1919 godz. 9 rano w podpisanym C. II. 105/19 (1). P:zeciw Marcinowi 
| wniosek Wojciecha Grochala w Wiz 


O ima się dnia 28 sierpnia 1919 o godz. 


Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- | 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno- | 

: 80 czerwca 1919 godz. 9 rauo odbędzie się | chała Płonki ustanawia się Macieja Głowę 
Te osoby, dla których jakie prawa lub | w podpisanym Sądzie sala nr. 10 przymu- |z Wał Rudy kuratorem. Tenże kurator zasto- 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź sowa licytacya realności lwh. 66 gm. Ka-1lpywać będzie Michała Płonkę na jego koszt 


| Wieliczka, 15 ezerwea 1919. 


DONIESIENIA. 


bezpieczeństwo, dopóki on w sądzis się nie 


E. 88/19 (6) Edykt licytacyjny. Naj zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje, 


O tem zawiadamia się wszystkich in- 
teresowanych z nadmienieniem, że ewentu- 
alne zarzuty przeciw proj-ktowanej sieci 
rurociąpowej należy wnosić pisemnie przed 
wyżej określenym terminem do Starostwa 
w Jaśle, a najpóźniej ustnie lub pissmnie 
w dniu rozprawy komisyjnej na ręce prze- 
wodniczącego tejże Komisyi. 


Sąd powiatowy, Oddział II. 
10 przed południem w Sądzie niżej wymie- 
nionym w biurze Nr. 15 licytacya realności 
lwh. 148 ks. grt. gm. Wieliczka stanowiącej 
dom z ogr'dem i parkanem. Najniższa ofer- 
tz wynosi 29.354 kor., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutkn. 


Sąd powiatowy, Oddz. III. 


Niepołomice, dnia 6 cz»rwca 1919. (2171) 


C. 87/19. Edykt. Przeciw Michałowi 
Płonce z Wał-Rudy, obecnie niewiadomemu 
z miejsca pobytu, wniesiony został pozew do 
sądu powiatowego w Radłowie n zniesienie 
| współwłssności realtości iwh, 24 gm. Wat- 

Ruda. Na podstawie pozwu wyznaczoną Zo- 
stała rozprawa na dzień 30 czerwca 1919 o 
godzinie 10 rano. Celem strzeżenia praw Mi- 


Po tym terminie wniesione zarzuty lub 
zażalenia nie będą krano pod uwagę przy 
awentualnem wydaniu konsznsu przemysło- 
wego proszącemu Magistratowi. 


Jasło, dnia 14 czerwca 1919. 
Kierownik Starostwa: 


(2174) 


E. 149/18 (6) Edykt licytacyjuy. Daia 


Balicki m. p. 


PRY WATNE 


Jedyne artystyczne pismo satyryczno - polityczne 


Redaktor Stanisław Wasylewski, kierownik artystyczny Kazimierz Gruss. 


W czwartek 26 b. m. wyjdzie zeszyt specyalny p. t.: 


„POGROM Y“ 


Cena K 1:50. — Prenumerata kwartalna K 16 —, z przesyłką pocztową K 1650. 


Prenumeratorom naszym, którzy a powodu inwazyi ukraińskiej we wschodniej Gxlicyi nie byli w możności otrzymania 
„Szezutka* dostarczymy komplet zeszytów od listopada do końca czerwca t.j. 30 zeszytów za zniżoną cenę K 25 —, 
„S$zczutiscać, Eem ÓW, 


Administracya Elotel Gecrge’a. 
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ank krajowy Królestwa Galicyi i Lo- 99008880 66868688 

domeryi z Wielkiem Ks. KrakowSkiem | Nr M sputa (prania moomo) tui- 
wraz z Filiami w Krakowie i Stani- | va, Koszykowa 48 m. 36, róg Marszałkowskiej, 
sławowie oraz ekspozyturą w Białej 68% ©3000 ©0900 866 

przyjmują zgłoszenia subskrybcyi nowych akcyi Banku | 

hipotecznego. 


XVII. B. Departamet Magistratu. 
Lb. 2401 (2187) 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 
Kongumu gosgpodarczo"mieszczańskiego, 


stow. zarej. z ogr. por. we Lwowie ul. Łukasińskiego 4 
odbędzie się dnia 3 lipca 1919 o godz. 3 po poła- 
dniu z następującym porządkiem dziennym: 

1. Odczytanie protokołu z poprzedniego Nad- 


Komunikat. 


Magistrat podaje do wiadomości, ża 


zwyczajnego Walnego Zgromadzenia. 
2. Zmiana stetutu z $ 15 i 20. 
3. Sprawozdanie i udzielenie absolutoryum 
ustępującej dyrekcyi. - 
4. Wybór dyrəkeyi i rady nadzorczej. 
5. Wnioski. 


W razie breku kompletu odbędzie się Nad- 
zwyczajne Walne Zgiomadzenie w tym samym dniu 
m samym porządkiem dziennym o godzinie 4 po 


sprzedaż spirytusu denaturowanego na mie- 
siłe czerwiec br. rozpocznie się w sklepach 
rejonowych sprzedaży spirytusu z dniem 26 
czerwca 1919 w racyi jednego litra na ro- 
dzing za ściągnięciem drugiego odcinka ar- 
kuszy kuponowych. Zarazem zawiadamia się 
mieszkańców miasta, że ceta spirytusu de- 
naturowanego wynosi 4 korony 30 hal. za 


z ty 
południu bez względx na ilość obecnych członków. | 1 litr, 


DYREKOCYA. 


` Lwów, 28 czerwca 1919. 


Z'druksrni Wł. Łozińskiego we Lwowie, ul. Czarnieckiego 1. 12, pod zarządem Józefa Ziezubiadkie; >. 
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